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weinherowe. Wyrzysk — —. 


` Naród zjednoczony pod sztandarem 
wojskowym 


manifestował gorąco na rzecz armii w rocznice zwyciestwa nad bolszewikami 


Ogólno-narodowe obchody „dnia Żoł- 
nierza" w dniu 15 sierpnia wypadły nie- 
zwykle imponująco w całym kraju, i by- 
ły wspaniałymi manifestacjami narodu 
na rzecz armii. 

Uroczystości ogólno-narodowe w sło- 
licy wybijają się naturalnie na pierwszy 
plan. 

Po uroczystym nabożeństwie w ko- 
ście garnizonowym odbyła się defilada 
wojska, organizacyj p. w. i społecznych, 
którą przyjął gen. Krok-Paszkowski. 

Następnie na Placu Marsz. Piłsud- 
skiego odbyła się uroczystość oddania 
hołdu Nieznanemu Żołnierzowi. 

Po południu pod hasłem: „Wiwat ar- 
mia“ odbyły się na placach i w parkach 
wazgzawskieh zabawy ludowe. 
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spaniale wypadły również uroczy- 
stości ogólno-narodowe na Pomorzu. 
Społeczeństwo brało liczny udział w 
mszach polowych i entuzjastycznie wita- 
ło wojska, imponujące swoją dziarską 
postawą. 

W stolicy Pomorza defiladę przyjmo- 
wał w towarzystwie p. wicewojewody 
Szczepańskiego dowódca Okręgu Korpu- 
su gen. Tokarzewski, 

Jeżeli chodzi o wybrzeże, to główne 
uroczystości odbyły się w Wejherowie. 
Odbyła się tam wspaniała rewia kawa- 
lerii pomorskiej na oczach niezliczonych 
tłumów, wiwatujących na cześć wojska. 

W uroczystościach wejherowskich 
wzięli udział min. Ulrych i wojewoda 
pomorski min. Raczkiewicz oraz mini- 
ster pełnomocny Rzplitej w Budapeszcie 
Orłowski. Podczas mszy Św. polowej 
kapelan wojskowy wygłosił podniosłe 
kazanie, które wywołało głębokie wraże- 
nie. Po mszy św. przemówił po żołnier- 
sku gen. Skotnicki. 

Najbardziej frapującym momentem 
rewii był fakt, że kawaleria defilowała 
galopem, a artyleria konna cwałem. Ro- 
biło to wrażenie szarży... Ludność entu- 
zjastyczne wznosiła okrzyki na cześć 
wojska. 

Po uroczystościach, w których luad- 
ność kaszubska wzięła tłumny udział ze 
sztandarami, odbył się obiad, wydany 
przez korpus oficerski brygady pomor- 
skiej, podczas którego gen. Skotnicki, za- 
bierając głos, podkreślił życzliwy i ser- 
deczny stosunek ludności kaszubskiej do 
wojska, wznosząc toast na cześć gospo- 
darza Ziemi Pomorskiej min. Raczkie- 
wicza i min. Ulrycha. 


Powrót P. Prezydenta Rzplite 
do kraju - 


Po siedmiotygodniowym pobycie w 
Laurannie we Włoszech, Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej powrócił w sobotę do 
kraju. 

Na stacji granicznej w Zebrzydowi- 
cach, udekorowanej odświętnie, powitał 
uroczyście Pana Prezydenta rząd in 
corpore z p. premierem: gen. Sławojem 
Składkowskim na czele. 

W drodze do Warszawy P. Prezydent 
przesiadł się do auta, którym udał się 
de Spały, gdzie spędzi resztę letnich-dni 
WYDOCZYDKOWNICH 


W odpowiedzi na mowę generała 
Skotnickiego wygłosił przemówienie 
burmistrz m. Wejherowa p. Bolduan, 
wyrażając zapewnienie, że ludność ka- 
szubska jak dotąd tak i nadal wiernie 
strzec będzie klejnotu Rzeczypospolitej, 
jakim jest wybrzeże morskie. 


Poświęcenie domu i przedszkola 


Ubiegłej soboty przybyła do Gdyni 
p. Marszałkowa Piłsudska, -aby wziąć 
udział w uroczystościach poświęcenia w 
Pucku domu, a w Helu przedszkola „Ro- 
dziny Wojskowej% , 
` W Toruniu powitali p. Marszałkową 
p. Wojewoda Pomorski min. Raczkie- 
wicż wraz z małżonką, która wręczyła 
Gościowi bukiet kwiatów. Min. Racz- 
kiewicz towarzyszył Dostojnemu Go- 
ściowi do Gdyni, p. Raczkiewiczowa zaś 
do Bydgoszczy. W Gdyni p. Marszałkowa 
nocowała w domu Związku Marynarzy 
Rezerwy. 

Na dworcu w Gdyni Sruy witali p. 
Marszałkową komisarz rządu mgr. So- 
kół, dowódca Pomorskiej Brygady Ka- 
walerii generał Grzmot » Skotnicki, d-ca 
obrony wybrzeża kmdr. dypl. Frankow- 
ski, d-ca Morskiej Brygady Narodowej 
płk. Sas < Hoszowski, starosta morski 
Potocki, oraz reprezentantki „Rodziny 
Wojskowej“ z przewodniczącą rady na- 
dzorczej;. senatorką Norwid - Neuge- 
bauer, f 


pod hasłem „chłopi w Warszawie". Uli- 
cami przeciągały oddziały Związku Mło- 
dej Polski (Z. M. P.), przybywające na 
swój zlot. Auta ciężarowe pędziły z u- 
mundurowanymi członkami Związku, 
przeważnie składających się z drużyn 
szturmowych. W godzinach wieczor- 
nych zarzucono stolicę ulotkami zloto- 
wymi, pod hasłem „Młoda Polska Wieś 
— Armii i Naczelnemu Wodzowi*. Mury 
domów. pokryły się barwnymi afiszami. 

Na polu Mokotowskim powstało mia- 
steczko chłopskie pod namiotami, do któ- 
rego płynęły karne kolumny Z. M. P, 
przeważnie umundurowane. 


MOTORYZACJA I LOTNICTWO 
NA USŁUGACH ZLOTU 


Trzeba podkreślić, że nowoczesne 
środki lokomocji zostały całkowicie wy- 
zyskane do usług Zlotu. Przybywały ko- 
lumny zlotowe w autobusach i na samo- 


chodach ciężarowych. Służbę łączniko- 
wą pełniły motocykle. Kilka grup regio- 


Uroczystości wejherowskie . poprze- 
dziły zawody konne, podczas których 
wojewoda pomorski min. zkiewicz 
wręczył rtm. Ładosiowi nagrodę konkur- 
su morza wojewody pomiorskiego. 

W obchodach wejherowskich uczestni- 


| czyli również „Polacy z Gdańska: 


P. Marszałkowa Piłsudska na wybrzeżu 


się w towarzystwie p. min. Raczkiewicza 
do Pucka na uroczystość poświęcenie 


domu Rodziny Wojskowej. U bram mia-. 


sta oczekiwała Dostojnego Gościa dele- 
gacja Rady Miejskiej z burmistrzem p. 


:Stamirowskim na czele. 


Uroczystości rozpoczęły BĘ od Wy- 
słuchania mszy św. odprawionej w ko- 


ściele farnym przez ks. prob. Fitkaua; 
wreszcie nastąpił wyjazd do domku 
„Rodziny Wojskowej", gdzie p. Marszał- ` 
kową powitała grupa dzieci. Aktu peo- 
święcenia domku dokonał ks. Fitkau. 


W ‘dalszym ciągu uroczystości odbył 
się wyjazd do Gdyni, do stacji opieki 
nad .Matką i Dzieckiem w Oksywiu, 8 
następnie obiad w kasynie oficerów 
floty. 


"W godzinach południowych p. Mar- 
szałkowa wraz. z otoczeniem udała się 
na trawlerze na Hel. Przed przyjazdem 
do : portu .helskiego, Dostojnego Gościa 
powitała grupa rybaków morskich, któ- 
ra na kutrach wyjechała na spotkanie 
trawlera. 


Po przejażdżce po -Helu odbyło się 
powitanie p. Marszałkowej przez dzieci 
przedszkola „Rodziny Wojskowej, Któ- 
re następnie poświęcił ks. prob. Mie- 
goń. 


W godzinach wieczornych p. Mar- 
szałkowa pówróciła do Gdyni i żegna- 
na przez p. Wojewodę min. Raczkiewi- 
cza oraz „Piesęch WEJEGRAIW do stolicy. 


Fiasko manifestacyj partyjnych na Pomorzu 


w dniu 15 sierpnia 


_Manifestacje, zorganizowane dnia 15 
bm. przez partie w poszczególnych mia- 
stach Pomorza, wypadły bardzo blado. 
Imprezy Stronnictwa Narodowego i Lu- 
dowego oraz Pracy zgromadziły po kil- 
kadziesiąt osób, w wyjątkowych wypad- 
kach do dwustu. 

Szczególnie słabo wypadł ogólno-kra- 
jowy zjazd hallerczyków w Pucku. Mi- 
mo: obecności gen. Hallera i płk. Model- 


Ponieważ akademia Hallerczyków odby- 
wała się na Rynku, zebrało się jeszcze 
ok. 200 osób wracających z kościoła. 

Akademia wywarła na uczestnikach 
zjazdu przygnębiające wrażenie. 

W przeciwieństwie do manifestacyj 
partyjnych wypadły imponująco obcho- 
dy ogólno - narodowe. Tłumy publicz- 
ności — jak piszemy na innym miejscu 
— manifestowały na rzecz żołnierza 


W- niedzielę p. Marszałkowa udała | skiego przybyło zaledwie 44 delegatów polskiego. 
a 


Już w sobotę, dnia 13 bm. stolica stała | nymi pociągami tramwajowymi. Wresz- 


cie o godz. 8,30 w dniu Zlotu dwa samo- 
loty rzucały nad polem Mokotowskim 
i miastem ulotki zlotowe. 


PIERWSZE RAPORTY 


Dnia 14 bm. o wczesnych godzinach 
rannych miasteczko namiotowe na no- 
gach. Każdy okręg ma swój numer, każ- 
dy oddział swój proporzec, na zielonym 
tle stylizowany orzeł związkowy, a ko- 
niec proporca biało-amarantowy. Widać 
duże zdyscyplinowanie. Tak chłopcy jak 
i dziewczęta stają na rozkaz w dwóch 
szeregach i wykońują rozkazy. Nie brak 
i starszych. Często ojciec, matka i syn. 
Kolor na kolorze., Każda ziemia. kraś- 
nieje. Przeważnie jednak: jasne koszule 
i nowe granatowe furażerki związkowe. 
Na czoło wybijają się drużyny szturmo- 
we przybyłe z kilkunastu miast. Pierw- 
sża melduje się o godz: 7 rano. Jest to 
pińska drużyna szturmowa, która zacią- 
ga służbę przy tryhunach na miejscu 
uroczystości. 


27 tys. młodzieży spod znaku 
Związku Młodej Polski 


przedefilowało przed Naczelnym Wodzem 


Imponujący ziot dożynkowy sekcji wie[skiej Z. M. P. 


natowych nowych mundurach; zaciąga» 
jąc szpaler przy bramie triumfalnej z na- 
pisem „Witaj Wodzu"! Przybywa kom- 
pania honorowa garnizonu warszawskie- 
go ze sztandarem i orkiestrą oraz z bied» 
ką, na której znajduje się ciężki karabin 
maszynowy, ofiarowany armii przez 
Związek Młodej Polski. Na całej szero- 
kości pola Mokotowskiego — ustawiają 
się uczestnicy zlotu trójbokiem. 


27 TYSIECY CZŁONKÓW NA ZLOCIE 


W okół ołtarza polowego gromadzą 
się zaproszeni przedstawiciele władz * 
goście. Naprzeciw ołtarza piękny nowy 
sztandar Związku z napisem „Młoda Pol: 
ska czuwa, walczy i zwycięża”. Obot 
sztandaru rodzice chrzestni: p. Skwar 
czyńska żona szefa O. Z. N. i p. wicemi 
nister gen. Głuchowski oraz grupa wote 
ranów 1863 roku. 


Majòr Gałinat składa raport przyby 
łemu generałowi Skwarczyńskiemu, jak 


' szefowi Obozu Zjednoczenia Narodowe 
i adp OE; ETERA A 


(Dokończenie na sir. 2-€i)- 


z 


wi melduje komendant Zlotu p. Henryk 
Puziewicz, że obecnych na zlocie jest 
27 tysięcy członków Związku Młodej 
Polski. 


CZAPKI I ZAPASKI LECA W GÓRE 


Punktualnie o godz. 9,45 przybywa 
przy dźwiękach hymnu narodowego, 
Marszałek Śmigły-Rydz, który po ode- 
braniu raportu od mjr. Galinata i gen. 
Skwarczyńskiego objeżdża szeroko usta- 
wione rzuty ósemkowymi szeregami 
uczestników Zlotu. Jak fale płyną okrzy- 
ki „Niech żyje”. Lecą'w górę czapki a 
nawet zapaski dziewczęce. Marszałek 
stojąc w aucie salutuje i uśmiecha się, 
obok cwałują konno w mundurach orga- 
nizacyjnych Służby Młodych O. Z. N. 
mjr. Galinat z adiutantem. 


LAS WZNIESIONYCH RĄK = 


Prócz okrzyków witał Marszałka po- 


nad 20 tysięczny las wzniesionych do gó- | 


ry rąk. Jest to pozdrowienie organiza- 


wracac > 


go. W chwilę potem majorowi Galinato- | cyjne Związku Młodej Polski. Podczas 


defilady wszystkie maszerujące oddziały 


| zastępcy, Puziewiczowi, który przekazał 
go pocztowi sztandarowemu, ubranemu 


również podńiesieniem rąk witały Na- | w stroje regionalne. - 


częlnego Wodza. 
„CZTERY PRAWDY MŁODEGO 
POLAKA “ 


Po mszy polowej, którą odprawił ks. 
rektor Wóycicki z Wilna, wygłosił on ka- 
zanie, w którym podkreślił obowiązki 
moralne młodego pokolenia Polski, ujmu 
jąc je w „cztery prawdy młodego Pola- 

“a mianowicie: dużo umieć, posiadać 
silną wolę i mocny charakter, wierzyć 
w prawdy nieśmiertelne, jakie dał Chry- 
stus i działać wspólnie, w zjednoczeniu”. 


MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ 
WRECZA NOWY SZTANDAR ZWIĄZ- 
KOWCOM 


Po poświęceniu przez ks. rektora 
Wóycickiego sztandaru, rodzice chrzest- 
ni wręczyli go Panu Marszałkowi Śmi- 
głemu-Rydzowi,. który z kolei wręczył 
sztandar mjr. Galinatowi, a ten swemu 


CZEGO ŻYCZYŁ WÓDZ UCZESTNIKOM 
ZLOTU? 

Wręczając nowopoświęcony sztandar 
Pan Marszałek Śmigły-Rydz złożył z ca- 
łego serca płynące życzenia, aby Źwiązek 
Młodej Polski utrzymał nadał wysoki 
poziom swoich prac, jedność organizą- 
cyjną, głęboki patriotyzm w bezintere- 
sownej służbie dla dobra Polski. 


MŁODZI Z Z. M. P. — ARMII 


Niezwykle podniosły był moment w 
czasie wręczania karabinu maszynowego 
z pełnym zaprzęgiem oraz ręcznych ka- 
rabinów armii przez związkowców. Obok 
oddział żołnierzy — sekcja Z. M. P. w 
granatowych związkowych mundurach. 
Konia prowadzi związkowiec. Dowodzi 


oficer służby czynnej. Wszyscy biją bra= 
wa. i 


„jesteśmy narodowcami,anajwyższy cel 
widzimy w wielkości narodu polskiego 


, Deklaracja złożona Naczelnemu Wodzowi przez 


Po poświęceniu sztandaru i wręczeniu 
bróni armii, Marszałek Śmigły-Rydz 


Związku Młodej Polski 


Korowód ten zaczął się raportem ko- 
mendanta zlotu, H. Puziewicza, który 


udał się na specjalną trybunę. Kierow- ! zameldował pełną gotowość, bezgranicz- 


nik główny Zwiążku Młodej Polski mjr. 
Galinat odczytał deklarację, którą pó- 
dajemy w streszczeniu: 


„Wodzu Naczelny! Młode pokolenie pol- 
skiej wsi, zorganizowane w szeregach ZMP, 
melduje Ci — Panie Marszaiku — posłusz- 
nie, że w myśl Twoich rozkazów podjęło 
codzienny trud pomnażania sił Polski, by 
była gotowa na czas. : 

„Jesteśmy narodowcami, bo najwyższy cel 
naszej pracy i wałki widzimy w wielkości 
Narodu Polskiego, w którego siły i wielkie 
przeznaczenie dziejowe głęboko wierzymy. . 

Jesteśmy pokoleniem żołnierskim, niero- 
zerwalnie związanym z armią i oddanym w 
bezgranicznej ufności "Tobie, Wodzu Naczel- 
ny. Każdy Twój rozkaz jesteśmy gotowi 
zawsze wykonać. Na Twoje wezwanie zło- 
żymy zawsze ofiarę krwi! 

Posłuszni Twoim rozkazom ï .wskaza- 
niom, walczymy © pełne duchowe zjedmo- 
czenie Narodu, o mobilizację jega wszyst- 
kich sił twórczych. Walczymy o zwarte 
zorganizowanie Narodu w ramach silnego 
ustroju państwowego. 

Wszystkie warstwy Narodu winny pra- 
cować dla wielkości Polski, dążąc, by lud 
polski — potężne źródło sił Narodu — miał 
pomyślne warunki rozwoju i nl Way pg 
owocnie a zogdmie w rozwoju kultury na- 
rodowej, jako też w tworzeniu dziejów na- 
szego Państwa. i 

.Wypowiadamy bezwzględną walkę wszy- 
stkim ezynnikom, które osłabiają zwartość 
Narodu i siłę Państwa. W położeniu, w 
jakim znajduje się nasze Państwo, nie ma 
miejsca na walkę partii i klas, które nisz- 
czą i marnują energię narodową. 
|. 4 W.-epoce wielkich przęobrażeń - gospo- 
darczych i społecznych, w jakiej żyjemy, 
rozwiązanie zadań polskiej gospodarki nā- 
ródowej musi być podporządkowane na- 
rzelnej idei, którą jest siła wojenna i po- 
tega Państwa oraz sprawiedliwość społecz- 


» Qa. ą 
Każdy Polak musi mieć pracę, która jest 
jego obowiązkiem i prawem. Siłą rąk chłop- 
skich rozbudujemy warsztaty przemysłu i 
rzemiosła, które wzmogą moc wojenną i 
gospodarczą Państwa i zatrudnią przelud- 
nioną wieś. 

"Walczymy © kulturalną jedność Narodu. 
Kultura — wyraz niespożytych sił ducho- 
wych i potężna broń Narcdu w walce o 
jedność — musi płynąć z nieskażonych źró- 
deł, wolna od destrukcyjnych wpływów ele. 
mentów. obcych. 

Walczymy wreszcie o narodowe wycho- 
wanie młodego pokolenia polskiego 

Po odczytaniu deklaracji przez kie- 
rownika głównego ZMP odbył się przed 
Naczelnym Wodzem korowód dożynko- 
wy. 


` U osób chorych nerwowó lub psychicznie 
delikatnie działająca naturalna woda gorz- 
ka Franciszka-Józefa umożliwia wydajne 


wypróżnienie, pobudza przemianę materii, 
dobre trawienie i przywreca apetyt. (11676 


Tydzień Domu (Chłopskiego 


WARSZAWA. Od 28. VIII. rb. do 3. IX. 
r. b. Centralny Związek Młodej Wsi w 
Warszawie organizuje publiczną zbiórkę 
na fundusz budowy „Domu Chłopskiego“ 
przez rozsprzedaż cegiełek 1- 10- i 100- 
złotowych, jako też przyjmowania ofiar 
w naturze z tartaków, cegielni, betoniar- 


nii t. p. materiałów notrzebnych do hu- 
dowy, 


ną ofiarność młodego pokolenia dla roz- 
kazów Naczelnego Wodza, znakami pra- 
cy chłopskiej i gorącym ukochaniem 
serc młodych chłopów usymbolizo- 
waną. 


CZTERNAŚCIE PRZEPIEKNYCH I 
NIEZWYKLE POMYSŁOWYCH WIEŃ- 
Ców DOŻYNKOWYCH ZŁOŻONO 
MARSZAŁKOWI 


Kolejno ziemią za ziemią składały 
swoje wieńce. Co jeden piękniejszy, kraś 
niejszy i bardziej pomysłowy. Wszystkie 
pracą. właśnych rąk chłopskich wykona- 
ne. To też nic dziwnego, że Marszałek 
pytał się o domorosłego artystę, który 


kierownika głównego 


wykonał piękną figurę piechura, umie- 
szczoną na szczycie wieńca ziemi biało- 
stockiej, czy też dotykał ziarna na wień- 
cu — okręcie, złożonym przez młodzież 
pomorską, których przewodnik ze wzru- 
szenia nie mógł wykrztusić z siebie sło- 
wa, Wyręczył go sam Marszałek, mówiąc 
— „ja znam tę ziemię pomorską. Nie- 
dawno w Toruniu zetknąłem się z Wa- 
mi. Gorące są serca pomorskie. Dziękuję 
Wam bardzo”. -- ARE 3 


W dalszym ciągu składają wieńce, 
śpiewając, tańcząc i przemawiając Ślą- 
zacy, Krakowiacy, Poleszuey, Wilnianie, 
Kujawiacy, Ziemia nowogródzka, łódzka, 
kielecka i inne. 


Marszałek ściskał ręce przodownicom 
i przodownikom, którzy przóważnie w 


mundurach składali życzenia 'od- okrę-- 
gów. Beztrosko, od serca brzmiały przy. 
śpiewki specjalnie dlą Marszałka ułożo- 


ne. Była w nich szczerość niekrępująca 
się. i 3 


CZTERDZIEŚCI PIĘČ MINUT SZŁY 
ÓSEMKA ZA ÓSEMKA 


-. Następuje defilada Związku Młodej 
Polski. Grają orkiestry wojskowe. Bra- 
wa i okrzyki na.cześć kompanii hono- 
rowej orąz plutonu z ciężkim karabinem 
maszynowym, a dalej już ósemka za 
ósemką z setkami jednolitych propor- 
ców maszeruje trzynaście okręgów ot- 
ganizacyjnych. Maszeruje Polesie, Wo- 
łyń, Wielkopolska, Małopolska Wschod- 
nia, Pomorze z Kaszubami, Wilno, Śląsk, 
Nowogródek, Łódź, Kielce, Lublin, Zie- 
mia Krakowska, i zamyka defiladę 
okręg Mazowiecki. 


Od godziny 11,45 do godziny 12,27, 
bez żadnych odstępów maszeruje ósem- 
ka za ósemkę. Okrzykami i wzniesiony- 
mi do góry rękoma witają  defilujący 
Marszałka. Na czele grup regionalnych 
kroczą orkiestry wiejskie. 

Raz po raz wśród publiczności rozle- 
gają się brawa. 


ZA MŁODZIEŻA DEFILUJĄ DZIAŁA- 
CZE WIEJSCY OBOZU ZJEDNOCZE- 
: NIA NARODOWEGO 


Jako końcowa grupa kroczy 298. 
czwórek uczestników zjazdu działaczy 
wiejskich Obozu Zjednoczenia Narodo: - 
wego wznosząc okrzyki na cześć Naczel- 
nego Wodza. W lesie podniesionych rąk. 


W pochodzie działaczy wiejskich O. 
Z. N., który przeszedł ulicami stolicy 
niesiono transparenty z nast. napisami: 
„Wódz Naczelny wzywa, stajemy W- sze- 
regach*, „Zjednoczenie Narodu — to 
wielkość i potęga Polski“, „Chłop Pol- 
skę żywi — chłop ją obroni“, „Dzieciom 
chłopskim — otworzyć drzwi do szkół“. 
„Pługiem i karabinem utrwalimy potę- 
gę Polski", „Zjednoczenie wsi — podsta- 
wą zjednoczenia Narodu". „Analfabe- 
tyzm — wrogiem wsi*. „Reforma rolna 
— koniecznością państwową. ,„Gospo- 
darstwa wiejskie muszą być opłacalne". 


„W ludności wiejskiej tkwią ogromne zasoby energii" 
| Zakończenie obrad Rady Naczelnej OZN. 


W drugim. dniu obrad Rady. Naczelnej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, kie- 
rownik oddziału społeczno - polityczne- 
go sztabu O.Z.N. dr. Z. Dollinger omówił 
stanowisko Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego w sprawie wyborów samorzą- 
dowych, po czym przeprowadzono ob- 
szerną dyskusję, która wykazała zgod- 
ność i jednolitość poglądów władz na- 
czelnych OZN na to doniosłe zagadnie- 
nie wewnętrzno-państwowe. 


Następnie Rada Naczelna przy udzia- 
le ministra Poniatowskiego obrado- 
wałą nad zagadnieniem przeciwdziała- 
nia, obniżce cen zboża. W wyniku dySku- 
sji uchwalono upoważnić prezydium Ra 
dy Naczelnej do przedstawienia poglą- 
dów i postulatów, wyrażonych w toku 
obrad Rady Naczelnej w tej materii, 
szefowi rządu 
Kwiatkowskiemu. 


W sobotę odbyło się ostatnie plenar- 


Aromatyczm qq. 


mamo naparsiąca 


Pewna grupa komunistów rosyjskich 
zwróciła się niedawno do Stalina z pi- 
semną prośbą, by zechciał im wyjaśnić 
najgłębsze przyczyny, dla których- pań- 
stwo sowieckie i partia komunistyczna 
są wrogami religii, Oto co na to odpo- 
wiedział Stalin: 

„Komunizm toleruje wszystkie wy- 
znania religijne. Tolerancja ta jednako- 
woż nie oznacza wcale, bwśmy. mieli zre- 


oraz wicepremierowi | 


HERBATĘ 


kupuje się najkorzystniej. tylko w firmie 


B. Hozakowski, 
„Jestem od młodości bezbożnikiem” 


Co odpowiedział Stalin grupie komunistów 


ne posiedzenie Rady Naczelnej, na któ- 
rym członek prezydium Rady, wicemar- 
szałek Bogusław Miedziński, wygłosił 
referat na temat „Zagadnienia OZN na 
tle ogólnej sytuacji politycznej". 


Obrady ` zakończono sprawozdaniami 
komisji rolnej i oświatowo - wycho- 
wawczej oraz przyjęciem uchwał, opra- 
cowanych przez te komisje. 


Z przyjętych przez Radę Naczelną 
OZN tez programowych, dotyczących wsi 
i gospodarstwa wiejskiego, podajemy 
najważniejsze. 


„W ludności wiejskiej — czytamy w tych 
tezach — tkwią ogromne, choć niewykorzy- 
stane dotychczas w pełni zasoby energii. 

Wieś przez wzmożenie swego dynamizmu, 
winna zająć w Państwie należne jej miej- 
eco; : 

Ludność wiejska powinna mieć w ra- 
mach obowiązującej konstytucji zapewnio- 
ny należyty wpływ na bieg spraw państwo- 
wych? E 

W wyniku wyborów do samorządu na. 
podstawie nowej ordynacji wyborczej po- 
winny się znaleźć we władzach samorządo- 
wych jednostki ideowe z moenym charakte- 
rem, znające środowisko wiejskie i przepo- 
jone poczuciem -odpowiedzialności za losy, 
Narodu i Państwa", I e 


„„Na Twój rozkaz zamienimy 
- pługi na karabiny" 


Polski obradowało w Warszawie 


szawie zjazd działaczy wiejskich OZN z ca- 


Równolegle z ogólno-polskim zlotem do- Polski odbywał się w ub. niedzielę w War-. 


żynkowym sekcji wiejskiej Związku Młodej 


Toruń, Mostowa 28. 
Telefon 2181. (1330 


I zygnować z naszej propagandy ateizmu. 
Komunizm jest wrogiem wszelkiej reli- 
gii dlatego, że zasady rewolucji świato- 
wej i bezbożnietwa-nie mogą się pogodzić 
z zasadami żadnej religii. Jestem od mej 
młodości bezbóżnikiem. Popierać i pro- 
pagować ruch bezbożniczy jest obowiąz- 
kiem każdego. obywatela sowieckiego, 
każdej kobiety w Sowietach, zwłaszcza 
zaś młodzieży . 


łej Polski, zwołany w liczbie ok. 2000 osób, + 

W godzinach popołudniowych działacze 
wiejscy udali się przed siedzibę Marszałka. 
śmigłego-Rydza, który ukazał się zebranym 
w towarzystwie szefa OZN gen. Skwarczyń- 
skiego i szefa sztabu OZN płk. Wendy, 

Działacze wiejscy z entuzjazmem powita- 
li Naczelnego Wodza, po czym jeden z nich 
zapewnił Marszałka, że w każdej chwili = 
na rozkaz Wodza — zamienią pługi na ka- 
rabiny. WRA my. 

Marszałek odpowiedział zebranym gorą- 
cą podzięką za podjęcie się pracy po czym 
oświadczył: ; 

„Cele, które sobie etawiacie, są godne 
wielkich ambicyj : społecznika, są godne 
dzielnego, mądrego i kochającego swą Oj- 
czyznę Polaka. Dlatego życzę wam serdecz« 
nie powodzenia w waszej pracy i jeszcze raz 
zapewniam was, że'o ile chodzi o moją 080- 
bę, zawsze znajdziecie z mej strony szczere 
i rzetelne współdziałanie 

Niech żyje Polska.” 

* 


W godzinach popołudniowych toczy 
się obrady zjazdu. 


Śrześląd prasy 
Siła i walka 


Poznański „Nowy Kurier* wskazując na 
rolę i cele Obozu Zjedn. cych rw 
„Uczniem i 6 kobiercą Józefa 4 
sudskiego jest Eiward Śmigły-Rydz. On 
wie najlepiej o tym, co pisał i mówił 
Piłsudski. Wódz Naczelny, Marszałek 
Edward Śmigły-Rydz, czerpiąc z skarb- 
niey olbrzymiej wiedzy i ogromnego do- 
świadczenia zmarłego Marszałka, pamię- 
ta,-że_„im bardziej ludzie indywidualnie 
silnie podadzą sobie ręce dla wspólnej 
pracy, tym jest bezpieczniejszy naród i 
tym jest lepiej dla pracy zwycięskiej". 
Pomny na te wskazania Wielkiego Mar- 
szałka, Naczelny Wódz rzucił hasło Zgo- 
dy i Zjednoczenia, zaapelował, aby przez 
nie sobie rąk tym ż łańcu- 
chem „ciągnąć Polskę wzwyż”, ażby w 
krzyżach trzeszczało”. 

Zadanie konsolidacji rozproszkowa- 

nego Narodu powierzył Obozowi Zjedno- 
czenia Narodowego. 
.. Posłuszny wezwaniu Naczelnego Wo- 
dza Obóz Zjednoczenia : Narodowego 
wkroczył na drogę, skąd nie ma powro- 
tu, aż cel zostanie osiągnięty, aż idea 
Zjednoczenia Narodowego zwycięży. Nie 
ma zwycięstw bez walki. Stajemy w 
szrankach o ideał Silnej Polski. Niech 
nikt cię nie łudzi, że wyciągnięta ręka 
do zgody jest słaba, a głos o dobrą wolę, 
to kołatanie o jałmużnę społeczną“. 


Polska w Gdańsku ma specjalne 
prawa 
Wobec odebrania debitu na terenie wol- 
nego miasta Gdańska „Il. Kurierowi Co- 
dziennemu* pismo to ostro krytykuje wła- 
dze gdańskie oraz emawia stosunek wol- 
nego miasta do Polski. 

Otóż zarówno, wedle traktatu wersal- 
skiego, jak wedle wszystkich umów pol- 
sko-gdańskich, Polska była i jest jedy- 
nym państwem, wobec którego Gdańsk 
ma specjalne obowiązki i które w Gdań- 
sku ma specjalne prawa! 

Natomiast Rzesza Niemiecka jest pod 
względem prawnym takim samym pań- 
stwem zagranicznym, jak Francja, An- 
glia, Chiny czy Japonia. 
czasem w praktyce śr" zy '"- 

..- Niemcy przestały być za granicą, 
a stały się dla kierownictwa wolnegó 
„miasta Gdańska politycznym i gospodar- 
czym Środkiem dyspozycyjnym. 


{Blücher poda się do dymisii ? 


"MOSKWA. W moskiewskich kołach 
dobrze poinformowanych twierdzą, iż 
marszałek sowiecki Bliicher jest bardzo 
niezadowolony z ugodowego załatwienia 
zatargu sowiecko-japońskiego. 

Koła te nie wykluczają ewentualno- 
ści, że marszałek Bliicher poda się do dy- 
misji, by zaprotestować ze swej strony 
przeciwko intrygom Woroszyłowa i Lit- 
winowa w odniesieniu do wodza armii 
dalekowschodniej. 

Aczkolwiek rozejm został zawarty, 
wojska sowieckie w dalszym ciągu trwa- 
ją w pewnym pogotowiu bojowym na 
swoich posterunkach. 


DALA) 
Wy. 


= 


Rząd polski zdecydował 
się na zwinięcie swej stałej 
reprezentacji dyplomatycz- 
nej przy Lidze Narodów w 
Genewie. Istniejąca od kilkunastu lat 
Stała Delegacja Rzeczypospolitej Pol- 
skiej przy Lidze Narodów, na czele któ- 
rej stał ostatnio minister pełnomocny 
dr. Tytus Komarnicki — ulegnie więc 
likwidacji. Polska powiększy w ten spo- 
sób grono państw, które należąc do Ligi, 
a nawet zasiadając w jej Radzie, nie u- 
trzymują w Genewie stałej delegacji dy- 
plomatycznej. Do państw takich należy 
m, in. Francja i Wielka Brytania, obok 
szeregu innych. Wynika stąd wyraźnie, 
że kwestia utrzymywania lub nie utrzy- 
mywania stałej placówki dyplomatycz- 
nej przy Lidze Narodów jest wynikiem 
bynajmniej nie stosunku danego pań- 
stwa do Ligi Narodów jako instytucji, 
ale rezultatem oceny przez czynniki do 
tego powołane czy interesy państwowe 
wymagają takiej — bądź co bądź kosz- 
townej reprezentacji. 

Kiedy w latach ubiegłych szeroka 
działalność instytucji genewskiej obej- 
mowała niemałą ilościowo i jakościowo 
liczbę zagadnień, najbliżej związanych 
z interesem państwowym polskim — o 
tyle w latach ostatnich Liga, znalazłszy 
się w ogóle na peryferiach życia między- 
narodowego — oczywiście ma snraw ta- 
kich do rozważania mniej, a do zała- 
twienia — bodaj żadnej. Właściwy kie- 
rowniotwu polskiej polityki zagranicznej 
trzeźwy sąd o sytuacji, podyktował jedy- 
ne możliwe w takich okolicznościach 
rozwiązanie: — skasować urząd, który 
stał się niepotrzebny, 
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Ostatnie dwa numery „Dziennika 
Ustaw* zawierają dwie pozycje, które 
niechybnie wywrzeć muszą poważny 
wpływ na podniesienie zdrowotności naj- 
szerszych warstw ludności. 

Ogłoszona została ustawa, postana- 
wiająca, że każdy lekarz, zanim osiądzie 
w wielkim mieście, musi przez dwa lata 
wykonywać praktykę lekarską na wsi 
lub też w osiedlach miejskich, liczących 
poniżej 5000 mieszkańców. 

Ogłoszone zostało zarządzenie mini- 
stra „opieki społecznej, wprowadzające 
nową taksę aptekarską, o 15 procent niż- 
szą od obecnej, a równocześnie ustana- 
wiające specjalną taksę dla ubogich, któ- 
rzy nabywać będą leki po cenie o 80 pro- 
cent niższej, niż obecnie. 

Waga obu tych zarządzeń niewątpli- 
wa — i oba też pozostają w stosunku do 
siebie w ścisłym związku przyczynowym. 

Na wsi, w zapadłym miasteczku, kró- 
lował, zwłaszcza we wschodnich woje- 
wództwach Rzplitej, dotychczas znachor, 
a jako leki były używane jakieś mikstu- 
ry czy zioła, jakieś tajemnicze „kompo- 
zycje”*, sporządzane przez „baby“, spe- 
cjalnie zajmujące się ich dostaczaniem 
dla chorych. 

Temu trzeba wreszcie kres położyć. 

Dać biedocie ludzkiej lekarza z praw- 
dziwego zdarzenia i lekarstwo z nauko- 
wego laboratorium aptecznego. 

Bo rezultaty obecnego stanu były fa- 
talne. Stan zdrowotny kraju nie stał na 
odpowiednim poziomie. Gruźlica i ja- 


i w miasteczkach obfite żniwo. Posło- 
wie sejmowi z terenu stwierdzali nie- 
jednokrotnie, że z tych środowisk dostaje 
się przed komisje poborowe element, któ- 
rego poważny odsetek. nie może być 
uznany za zdatny do służby w armii. 
Oczywiście: jeśli dziecko, zapadłe na ja- 
glicę, leczono „zamawianiem'* czy jakie- 
miś cudotwórczymi „babskimi* lekami, 
zamiast, by je oglądnął lekarz fachowy 


i zaaplikował właściwe lekarstwo — re- | 


zultaty musiały być fatalne... 


Lecz nawet i w tych wypadkach, gdy 
już ułożono gorączkującego, na dyzente- 
rię czy dyfteryt chorego na wymoszczo- 
ny słomą wóz drabiniasty i wywieziono 
do miasta, by go zbadała fachowa siła 
lekarska — rozpoczynała się inna trage- 
dia dla bezrolnego lub małorolnego chło- 
pa czy dla proletariusza małomiejskiego: 
skądże wziąć na zapłacenie w aptece 
nadmiernie drogiego lekarstwa ? Bo te 
leki były naprawdę bardzo drogie! Cena 
ich przeważnie niedostępna dla biedoty 
wiejskiej i małomiasteczkowej, a też i dla 
proletariatu: na peryferiach większych 
miast. Wysupłać z kieszeni i na opłatę 
wizyty lekarskiej i na zakup drogich le- 
karstw — stanowiło: rzecz. niemożliwą. 
I to właśnie napędzało klientów znacho- 
rom, szarlatanom, babom, żerującym na 
wielkim nieszczęściu, jakim jest choro- 
ba. 


ubogich zawiera 73 najniezbędniejsze 


Młodych polskich kupców dla COP-u, 
Małopolski Wschodniej i Wołynia 


wychowa akcja praktyk handlowych 


Ministerstwo przemysłu i handlu rozpa- 
trywało ostatnio zagadnienie braku facho- 
wego elementu polskiego w kupiectwie na 
terenie południowego COP, Małopolski 
Wechodniej i Wołynia. g 

W związku z powyższym, pragnąc okrę- 
gom tym zapewnić w jak najszybszym cza- 
sie odpowiednio przeszkolonych i zapozna- 
nych z miejscowym terenem kupców, Ku- 
piecki Instytut Wiedzy Zawodowej przy 
Nacz. Radzie Zrzeszeń Kupiectwa Polsk. w 
ścisłym współdziałaniu z ministerstwem 
przemysłu i kbandlu uruchomił akcję, ma- 
jącą na celu zorganizowanie i przeprową- 
dzenie płatnych praktyk handlowych dla 
kandydatów na kupców z terenu COP, Ma- 
łopolski Wschodniej i Wołynia. Koniecz- 
nym warunkiem do ubiegania się o prakty- 
kę jest podpisanie przez kandydata zobo- 
wiązania, iż po jej odbyciu pracować będzie 


iczynnie w handlu na tym terenie, z które- 


Nie należy — naszym zdaniem — do- 
patrywać się w tej decyzji rządu pol- 
skiego wyrazu jego stosunku do Ligi Na- 
rodów w ogóle. Nie należy tym bardziej, 
że nie brak bynajmniej oświadczeń naj- 
bardziej miarodajnych, a stosunek ten 
wcale ściśle określających i nie czynią- 


cych zeń tajemnicy. Jeszcze w dniach o-' 


statnich, podczas wizyty min. J. Becka 


u rządu Norwegii w Oslo, wywiązał się 


na konferencji prasowej pomiędzy kie- 
rownikiem polskiej polityki zagranicz- 
nej a jednym z dziennikarzy norweskich 
następujący dialog: X 

— Czy Pan Minister uważa, że Liga 
Narodów da się uratować? — zapytał 
dziennikarz. 

— Nie zrobimy nic, ażeby osłabić te 
nadzieje, które jeszcze są. Możliwości 
uratowania Ligi Narodów nie są duże i 
o ile to miałoby nastąpić — należałoby 
przeprowadzić daleko sięgające reformy, 
a nawet w tym wypadku, nię wiem — 
nie jestem zbytnim optymistą... 
brzmiała odpowiedź min. Becka. 

Z oświadczeń min. Becka dawniej- 
szych, a dość częstych w ostatnich cza- 
sach, wiadomo, że rząd Polski nie ma 
zamiaru podejmowania żadnej inicfaty- 
wy w dziedzinie reformowania Ligi Na- 
rodów, a to zgodnie z wyznawaną przez 
siebie zasadą, mówiącą o tym, że uszczę- 
śliwianie kogokolwiek bez jego woli jest 
conajmniej bezcelowe. Wiadomo jednak 
również, że rząd polski docenia w pełni 
nozytwwne strony instrumenty. miedzy. 


szerszą ekalę po raz pierwszy w Polsce. 


Polska i Liga Narodó 


ga pochodzi, 

Praktyki odbywać się będą w: dobrze 
zorganizowanych przedsiębiorstwach chrze- 
ścijańskich na tereńie województw zacho- 
dnich, ewent. w Warszawie lub Łodzi. Kan- 
dydaci przejdą w  przedeiębioratwach tych 
10-miesięczne przeszkolenie kupieckie, po 
odbyciu którego poddani zostaną specjal- 
nemu egzaminowi. W czasie trwania prak- 
tyki — kandydaci na kupców podlegać bę- 
dą stałej kontroli lokalnych  organizacyj 
kupieckich. Należy podkreślić, iż akcja 
powyższa poparta została pomecą material- 
ną ze strony ministerstwa przemysłu i han- 
dlu, a ministerstwo komunikacji udzieliło 
dla praktykantów zniżek kolejowych z 
miejsca zamieszkania do miejeca praktyki 
iz powrotem. 

Akcja praktyk handlowych, ujęta w po- 
wyższy sposób, przeprowadzana jest na 


narodowego tego typu jak 
Liga Narodów, byleby in- 
strument ten nie miał cha- 
rakteru obecnej instytucji 
genewskiej, wyposażonej we wszelkie a- 
trybuty wszechpotęgi... proceduralnie 
ambicyjnie, ale pozbawionej powszech- 
ności i autorytetu, a więc warunków 
nieodzownych dla osiągnięcia celów, do 
których powołana była w diametralnie 
różnym od obecnego wczesnym okresie 
powojennym. i 

Niechybnie — takie-stanowisko. Pol- 
ski wobec Ligi Narodów musi zaktuali- 
zować zagadnienie ponoszenia przez 
Polskę choćby formalnej tylko współ- 
odpowiedzialności za to, co Liga Naro- 
dów czyni, lub czego nie czyni obecnie. 
Współodpowiedzialność ta — formalna, 
jak powiedzieliśmy — spotęgowana jest 
do pewnego stopnia przez fakt żasiada- 
nią przez Polskę w Radzie Ligi Narodów. 
Jest to kwestia otwarta, czy ` Polska 
będzie uważała za celowe z punktu wi- 
dzenia polskiego interesu państwowego 
— a to, jak wiadomo, jest rozstrzygajace 
— zasiadanie nadal w Radzie Ligi, a więc 
czy podda swą kandydaturę przypada- 
jącym na wrzesień eb. okresowym wy- 
borom. Zależnie od rozwoju sytuacji mo- 
że również stanąć w przyszłości przed 
rządem polskim konieczność rozstrzyg- 
nięcia zagadnienia, czy jest dla interesu 
Polski korzystne ponoszenie i tej ułam- 
kowej wsnółodpowiedzialności, powsta- 
jącej z faktu zachowania nadal członko- 
stwa Ligi Narodów. Czas — niedługi — 
przyniesie na oba pytania. 
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Lekarz zamiast z 


glica, tyfus i dyfteryt zbierały rA 


Obecnie to ustanie. Spis leków dia | 
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środki lecznicze, a powiedziane jest w za- 
rządzeniu ministerstwa, że mają one ko- 
sztować nie złote, ale grosze. Cena w żad- 
nym wypadku nie może przekroczyć 80 
groszy. | 

Do tej pożytecznej akcji trzeba dodać 
fakt, że coraz bardziej rozwija się u nas 
tendencja bezpłatnego lecznictwa w sto- 
sunku do tych najuboższych, którzy 
w ogóle nie są w stanie zapłacić ani za 
poradę lekarską ani zą leki. Rośnie ilość 
ośrodków zdrowia na terenie całego kra- 
ju, a w ostatnim roku przekazano im le- 
ków na sumę pół miliona złotych celem 
bezpłatnego rozdania najuboższym cho- 
rym. 

4 Jesteśmy zatem w trakcie bardzo roz- 
gałęzionej akcji, zmierzającej do usunię- 
cia następstw braku lekarzy po wsiach 
i innych małych osiedlach ludzkich, jako 
też drożyzny lekarstw. Zdrowy fizycznie, 
achroniony przed chorobą obywatel — to 
kapitał, którego wartość dla państwa i 
narodu jest bezcenna. Walka z charła- 
ctwem i walka z ciemnotą w leczeniu 
chorych — jest koniecznością, dla któfej 
wszelkie ofiary się opłacają. 

Chcemy mieć społeczeństwo zdrowe, 
nie tylko moralnie, ale i fizycznie, by 
spełnić mogło te zadania, jakie je cze- . 
kają. c a>) 

Lekarz dla każdego, choćby i w naj- 
dalszym zakątku kraju — i najtańsze le- 
karstwo dla każdego chorego — tylko 
tym sposobem możemy podnieść zdro- 
wotność najszerszych warstw iudności, 
a tym samym i rozszerzyć zasięg ludzi 
pracy w Polsce. 
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© czym się mówi: 


Charakterystyczny obrazek z sie- 
dziby niezmordowanego interpelante 
senatora Wiesnera, urzędującego wi 
ceburmistrza m. Bielska podaje „Pol- 
ska Zachodnia“. 

„W Bielsku i Białej bezrobotnymi 
są tylko Polacy. Jak do tego doszło, 
to jest tajemnicą fabryk» znajdują” 
ych się w rękach niemieckich“ W 
wiecie bialskim „na przeszło 2.000 
bezrobotnych wszyscy są Polakami. 
Nie ma bezrobotnych Niemców, bo 
tych fabryki wyróżniają i przyjmują 
rzed Polakami, nie oglądając się na 


Równocześnie „fabryki wyrobów 
żelaznych, należące do Niemców w 
iałej — pisze „Polska Zachodnia“ — 
ąa.tak zasypane zamówieniami, że 
racują „pełną parą“ i nie przyjmują 
nowych zamówień. Mimo to jest 2.000 
bezrobotnych Polaków w pow. bial- 
skim.“ 

A p. Wiesner, interpeluje w Sena 
ie Rzpliftej w sprawie bezrabocia 
wśród Niemców. 


5 bm. w tramwaju Chorzów — 
j pewien osobnik w 


wołając: „Górny Śląsk jest niemiecki. 

estem Niemcem. Precz z przeklęty” 
mi świniami polskimi.* Po wylegity- 
mowaniu okazało się, że jest to urzęd-=- 
ik Zarządu Miejskiego w  Katowi- 
ach, zamieszkały w Szopienicach. 

A p. Wiesner ma odwagę wnosić 
interpelację, natomiast nikt nie sly- 
szał, by ten polski senator potępił kie” 
dykolwiek publicznie niemieckich pro- 
okatorów. 

W/ prasie niemieckiej w 
potyka się jeno instrukcje „Trzymać 
ęzyk za zębami — oto hasło dnia. 

Tak jest! Lepiej trzymać język za 


czony zwycięstwem drużyny niemieckiej 
w stosunku 59:40. * 


Stanisława Walasiewiczówna. 
Wśród obu reprezentacyj znalazło się 
na starcie pięć rekordzistek świata. Do 
najciekawszego pojedynku doszło mię- 
dzy Walasiewiczówną, Krauss oraz Mau- 
ermayer. 
Na ogół nie zanotowano szczególniej- 


Wczoraj w Toruniu odbyło się na boi- 
sku miejskim rewanżowe spotkanie repre- 
zentacyj |lekkoatletycznych Polski i Nie- 
miec, Zawody toruńskie o charakterze to- 
warzyskim przyniosły na ogół lepsze wy- 
niki niż spotkanie międzypaństwowe w 
Bydgoszczy. W pierwszym rzędzie na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje wspaniały 
bieg sztafety polskiej, która w identycznym 
składzie co w Bydgoszczy (Książkiewiczów- 
na, Gawrońska, Kałużyna i Walasiewiczów- 
na) poprawiła rekord światowy uzyskany 
w ub. niedzielę w Bydgoszczy o 0.6 sekun- 
dd. Niemki uzyskały czas 54 sek. 

W biegu tym, podobnie jak w Bydgo- 
szczy triumfowała Walasiewiczówna, która 
po ostatniej zmianie z Kałużyną nadrobiła 
około 10 m. i wyprzedziła Niemkę Krauss 
o 2 metry. 

i Drugi rekord uzyskała Niemka Schroe- 
"der w pchnięciu kulą rzutem 14.60. Jest 
to wynik lepszy od rekordu świata o 22 cm. 

Lepsze wyniki osiągnięto również w 
biegu na 100 m (Walasiewiczówna 11,7 sek. 
— w Bydgoszczy 13,5), dalej w skoku w 
zwyż. W konkurencji tej Niemka Ratjen 
skoczyła 165 cm. Wysokość zaś 167 cm (re- 
kord światowy 166 cm) lekko tylko strąciła. 
W rzucie oszczepem Niemka Mathes uzy- 
skała świetny wynik 45.53 (nowy, rekord 
Rzeszy). ley 
| Podajemy wyniki techniczne: 

Bieg 60 m: 1) Walasiewiczówna — czas 
7,4 sek., 2) Gelius — czas 7,7 sek. 3) Preatz 
— czas 7,9 sek., 4) Książkiewiczówna — czas 
8,0 sek., 5) Spitzweg — czas pół metra za 
Książkiewiczówną. 

Pochnięcie kulą: — 1) Schröder 14,60 m 
(wynik lepszy od rekordu świata o 22 cm.), 
2) Mauermeyer 14,25 m, 3) Flakowiczówna 
12,91 m, 4) Skrzypnikówna 11,29 (wynik lep- 
szy 6d oficjalnego rekordu Pomorza), 5) 
Somer 11,27. 

Bieg 100 m: 1) Walasiewiczówna — czas 
11,7 sek. 2) Kraus — czas 12,1 sek., 3) Albus 
— czas 12,2 sek. 4) Voigt — czas 13,0 sek., 
5) Kałużyna — czas 13,2 sek. W konkurencji 
tej nie startowała Książkiewiczówna, oszczę- 
dzając się do sztafety. 

Skok wzwyż: 1) Ratjen 1,65 m, 2) Fri- 
drich 1,55 m, 3) Wiśniewska 1,45 m, 4) Fel- 
ska 1,40 m, 5) Romanowska 1,40 m, 6) Wen- 
<lówna 1,40 m. 


„| kord Polski rzutem 13,21. 
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szych niespodzianek poza rekordem 
świata ustanowionym przez sztafetę pol- 
ską w składzie: Książkiewiczówna, Ga- 
wrońska, Kałużyna i Walasiewiczówna 
na dystansie 60X80X100X200 czasem 
58,6. Czas ten jest lepszy 6 3,2 sek. od do- 
tychczasowego rekordu świata. Nadto 
miłą niespodziankę sprawiła Flakowi- 
czówna, ustanawiając w kuli nowy re- 


Wyniki techniczne w poszczególnych 
konkurencjach były następujące: 


Bieg 200 mtr.: 1) Walasiewiczówna 


| 24,6; 2) Krauss 24,9; 3) Voigt 25,4; 4) Ga- 


wrońska 26,8. 

Skok w zwyż: 1) Friedrich 155; 2) Ra- 
tjen 155; 3) Wiśniewska 145; 4) Felska 
140. Wynik Wiśniewskiej był jej nowym 
rekordem życiowym. 

80 mtr. przez płotki: 1) Gelius 11,9; 
2) Spitzweg 12,1; 3) Romanowska 13; 4) 
Felska 13,1. Oba wyniki Polek są lepsze 
od dotychczasowych rekordów Pomorza. 

Dysk: 1) Mauermayer 45,41; 2) Som- 
mer 41,72; 3) Wajsówna 38,63; 4) Cejziko- 
wa, 36,08. 

100 mtr.: 1) Walasiewiczówna 12,5; 
2) Krauss 12,9; 3) Albus 13; 4) Kałuży- 


| na 13,4. 


Rzut oszczepem: 1) Gelius 43,60; 2) 
Mathes 43,35; 3) Balcerkówna 36,23; 4) 
Cejzikowa 32,35. 

Skok w dal: 1) Walasiewiczówna 5,81 
i pół; 2) Mauermayer 5,53; 3) Pretz 5,35; 
4) Słomczewska 5,13. 


Kula: Schroeder 14,9; 2) Mauermayer 


w Toruniu 


Somer 40,57 m, 3) Krauss 36,59 m, 4) Skrzyp» 
nikówna 29,44 m. 

W konkurencji tej nie startowała Waj- 
sówna, która zachorowała po zawodach 
bydgoskich i przebywa w szpitalu w Byd- 
goszczy. 

Skok wdal: 1) Preatz 5,73 m, 2) Słom- 
czewska 5,40 m, 3) Kraus 5,24 m, 4) Wen- 
clówna 5,06 m. W konkurencji tej nie star- 
towała Walasiewiczówna, oszczędzając swe 
siły do sztafety. 


Rzut oszczepem: 1) Mathes 45,53 m, 2) 


Co mówią o meczu z Niemkami 
zawodniczki polskie? 


St. Walasiewiczówna, jak zwykle, bar- 
dzo skromna, nic nie wspomina o swym 
wspaniałym biegu na 200 m w sztafecie, 
która jak wiadomo, pobiła rekord Świata. 
Spotkanie przegrałyśmy zasłużenie. Niem- 
ki były jednak lepsze. Gdyby jednak nie 
choroba Wajsówny (startowała mimo zna- 
cznej gorączki) i Kwaśniewekiej no i prze- 
de wszystkim złych warunków atmosfe- 
rycznych (ulewny deszcz), mogłybyśmy 
myśleć o lepszym wyniku, a nawet poku- 
sić Się o zwycięstwo. Wskutek ulewy bież- 
nia była rozmekła, co odbiło się w dużym 
stopniu na wynikach. Wszystkie zawodni- 
czki polskie wydały jednak z siebie wszyst 
ko, by uzyskać dobre wyniki. 

Po zawodach toruńskich Walasiewiczów= 
ma startować będzie na zawodach propa- 
gandowych w Wąbrzeźnie (20 bm), w Cheł- 
mnie (21 bm), oraz Brodnicy (24 bm). Na- 
stępnie uda się na obóz do Warsza przed 
mistrzostwami Europy w Wiedniu (17 i 18 
września). 


Ja bieżni, boisku i ringu 


Pięć rekordzistek świata na starcie 
Miedzypańństwowy mecz lekkoatletyczny 


W Bydgoszczy odbył się w ub. nie- 
dzielę mecz lekkoatletyczny reprezenta- 
cyj kobiecych Niemiec i Polski, zakoń- 


18,25; 3) Flakowiczówna 13,21; 4) Cejziko- 
wa 11,49. 

Sztafeta 60X80X100X200: 1) Polska 

l 58,6; 2) Niemcy 54. Czas uzyskany w szta- 

fecie przez Niemcy jest również lepszy 


Gizela Mauermayer. 


od dotychczasowego rekordu świata o 2,8 
sekund. 

Na zawodach obecny był prezes PZLA 
p. inż. Znajdowski oraz p. Wojnarowska 
z Warszawy. Publiczności mimo złych 
warunków atmosferycznych dużo. 


Gelius 43,82 m, 3) Balcerkówna 36,95 m, 4) 
Flakowiczówna 32,35 m. 

Sztafeta 6080xX100X200 m: 1) Polska: 
Książkiewiczówna, Gawrońska, Kałużyna, 
Walasiewiczówna — czas 53 sek. (Nowy re- 
kord świata). 2) Niemcy:  Gelius, Preatz, 
Albus, Krauss — czas 54 sek. 

Publicznść zgromadzona w liczbie ok. 3 
tysięcy osób przyjęła zwycięstwo polskiej 
sztafety owacyjnie. 

Organizację zawodów przeprowadził b. 
sprawnie KS KPW Pomorzanin. 


, Polskę opuści p. Stella pod koniec wrześ- 
nia. 
Książkiewiczówna zadowolona jest zwła- 
szcza z wyniku w sztafecie. P. Basia twier- 
dzi, że to główna zasługa Walasiewiczów- 
ny, która pobiegła dystans 200 m w feno- 
menalnym stylu, dystansując  Niemkę 
Krauss o 10—12 m. Również sprawnie funk- 
cjonowały zmiany. 
Słomczewska zadowolona jesť z wyniku 
w skoku w dal. „Skoczyłabym o wiele da- 
lej, gdyby nie kałuże wody przed skocznią". 
niewska, najmłodsza zawodniczka 
polskiej reprezentacji była pupilką Wala- 
siewiczówny, która 'darzyła :ją specjalną 
sympatią. Sympatyczna torunianka twier- 
dzi, że polepszy swój wynik w skoku w 
zwyż. 
Wszystkie zawodniczki eą b. zadowolone 
z obecności w Polsce Walasiewiczówny. 
Cenne jej uwagi i wskazówki przyczyni- 
ły się w dużym stopniu do uzyskania - 
szych wyników. ` 


Polska rozgromiła tenisistów 
jugosłowiańskich 6:0 


W piątek rozpoczęły się w Warszawie na 


| kortach stadionu wojska polskiego zawody 


tenisowe Polska— Jugosławia o mistrzostwo 
środkowej Europy. Pierwszego dnia odbyły 
się dwa single: Polska odniosła dwa zwy- 
cięstwa i prowadzi 2:0. 

Hebda pokonał Smrdu 6:3, 6:1, 6:1, a Ba- 
worowski wygrał z Kukuljevicem II-gim 
6:2, 6:0, 6:4. 

W sobotę walczyły dwie pary. Smrdu i 
Kovac przeciwko Hebdzie i Spychale oraz 
Mitic i Kukuljevic II przeciw Baworow- 
skiemu i Tłoczyńskiemu. 

Baworowski i Tłoczyński pokonali Jugo- 
słowian Kukuljevic'a i Mitica w stosunku 


O wiele łatwiejsze zadanie mieli Hebda 
ze Spychałą. Młodociani ich przeciwnicy 
Smrdu i Kovac nie byli w stanie nawiązać 
z nimi walki. Mecz wygrali nasi tenisiści 
w trzech setach 6:2, 6:1, 6:0. 

W niedzielę zakończyło się spotkanie. 
Zwyciężyła Polska 6:0, wygrywając wszyet- 
kie spotkania. Mimo osłabionego składu Ju- 
gosławii, jest to bardzo duży sukces naszych 
zawodników, zwłaszcza, że również jeden z 
najlepszych tenisistów Jugosławii Mitic zo- 
stał łatwo pokonany przez Tłoczyńskiego. 

Ostatniego dnia w niedzielę rozegrano 
pozostałe single. 

W pierwszym spotkaniu Spychała wy- 

* grał z Kovacsem 6:2, 6:3, 10:8.  Snxchała 
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Wegry pokonały Polske 
w wioślarstwie 


W ub. niedzielę odbył się w ramach 
wioślarskich mistrzostw Polski na jezio- 
rze witobelskim pod Poznaniem między- 
państwowy mecz  wioślarski między 
Polską a Węgrami. 

Spotkanie zakończyło się nieznacz= 
nym zwycięstwem Wearów w stosunku 
4:3, ; 


Wiełki sukces Polski na łuczni- 
czych mistrzostwach świata 


Polscy łucznicy osiągnęli duży sukces w 
Londynie, zdobywając na łuczniczych mi- 
strzostwach świata w konkurencji pań — 
mistrzostwo, a w konkurencji panów — wi- 
cemistrzostwo świata. 

W konkurencji pań w ogólnej klasyfika- 
cji na wszystkie odległości pierwsze miej: 
sce zajęła Polska, 2) W. Brytania, 3) Fram 
cja. 

? W strzelaniu na długie dystanse wygra: 
ła Polska przed Anglią i Szwecją. 

W strzelaniu na krótkie dystanse zwy: 
ciężyła również Polska przed Anglią. 


Na pierwszym etapie raidu moto- 
cyklowego szlakiem Marszałka 
Piłsudskiego 


W sobotę późnym wieczorem w Krako- 
wie zakończył się pierwszy półetap 8-go pa- 
trolowego raidu motocyklowego szlakiem 
Marszałka Piłsudskiego, prowadzący z War 
szawy objazdami do Radomia, a następnie 
już wprost do Krakowa. 

Pierwsze patrole zaczęły przybywać © 
godz. 21,30. ; 

Pierwszy półetap minął pod znakiem nie 
sprzyjających warunków atmosferycznych. 
W kilka godzin po starcie zawodnikom do- 
kuczał nieznośny skwar oraz kurz, unie- 
możliwiający rozwinięcie należytej szybko- 
ści i mijanie. 

Na metę w Krakowie pierwszy przybył 
patrol krakowskiego WKS w składzie por. 
Znamirowski, kapral Pawlik i st. strzelec 
Grzyska: i - 
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70.000 widzów na meczu potęg 
lekkoatletycznych świata 


W sobotę rozpoczął się na olimpijskim 
stadionie w Berlinie sensacyjny mecz lek- 
koatletyczny Ameryka — Niemcy. Na mecz 
ten przybyło przeszło 70000 widzów, co jest 
rekordem na imprezie lekkoatletycznej. — 
W pierwszym dniu spodziewaną przewagę 
zdobyli Amerykanie, uzyskując 58 punktów, 
Niemcy zaś 49 pkt. 

100 m. wygrał znakomity Johnson (A) 
10.5. Bieg 800 m. przyniósł zwycięstwo 
Harbigowi w znakomitym czasie 1:52.4. Na 
1500 ra. zwyciężył Amerykanin Fenske 
3:53,8. Dwa pierwsze miejsca w skoku © 
tyczce zajęli bezkonkurencyjmi Ameryka- 
nie: Warmerdam skoczył 4.27 przed Varof- 
fem 4:15. W trójskoku wygrali Niemcy: 1) 
Kotratschek 14.61, 2) Woellner 14.54. Rzut 
dyskiem wygrał Niemiec Schroeder 50.19. 
W sztafecie 4 razy 100 m. zwyciężyła Ame- 
ryka 40 sek. przed Niemcami 40.3. 


i incydent 
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OSLO. Dzienniki norweskie w dalszym 
ciągu omawiają mecz lekkoatletyczny Pol- 
ska—Norwegia. Wszystkie dzienniki wy- 
| rażają zadowolenie z nawiązania 
ków z Polską, podkreślając, że mimo trud- 
ności, jest nadzieja, że mecz rewanżowy w 
przyszłym roku w Warszawie dojdzie de 
skutku. 

„Morgenbladet“, jedyny z prasy norwe- 
skiej, donosi o nieprzyjemnym incydencie 
z Marynowskim na bankiecie, wydanym 
przez Norweski Związek lekkoatletyczny 
na cześć polskiej drużyny. Pismo twierdzi, 
że w czasie rozdawania nagród Marynow- 
ski nie wywołany nagle wstał i wziął so- 
bie drugą nagrodę, chociaż należała mu się 
czwarta, a gdy mu zwrócono uwagę na po- 
myłkę, rzucił nagrodę o ziemię. Pismo, pod- 
kreślając serdeczność atmosfery. jaka pa- 
nowała między Polakami << Norwegami, 
ogranicza się w sprawie tego nieprzyjem- 
nego incydentu do następującego zdania: 
„Co miało znaczyć zachowanie tego zawod- 
nika nie wiemy, w każdym razie wywarło 
to zła wrażenie. Mamy nadzieję, że Mary- 
mowski poprawi się i że Polski Związek 
Lekkoatletyczny pozostawi na przyszłość 
tego rodzaju sportowców w domu". 

Inne pisma norweskie nie wspominają 
zupełnie o tym incydencie. 
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grał raczej słabo, ale mimo to wygrał zde- 
cydowanie i bez większego wysiłku. 

W drugim spotkaniu Tłoczyński wygrał 
z Miticem 6:2, 6:3, 6:2. Było to najciekawsze 
spotkanie dnia. Tłoczyński poślizgnął się na 
początku gry i dotkliwie się potłukł. Pó- 
źńiej „wszedł w uderzenie" i zaczął grać b. 
spokojnię. Górował on wyraźnie nad prze- 
ciwnikiem i wygrał zasłużenie. 


stosun- . 


= 


ica przeszkolono nowych instruktorów 
‘cyjnych w ogólnej liczbie 170. Staną oni te- 
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W dzisiejszych niepewnych czasach Pol- 
ski Czerwony Krzyż, powołany do niesienia 
pomocy na wypadek wojny, musi być w 
pogotowiu, powiększając kadry ratowniczo- 
sanitarne i uświadamiając Po o 
środkach samoobrony. Niejeden krzywi eię, 
gdy mu przyjdzie sięgnąć do portmonetki 
w czasie Tygodnia P. C. K. czy też, gdy go 
zapraszają do zapisania się na członka 
Czerwonego Krzyża, opłacającego składkę 
miesięczną 25 czy 10 groszy. Tym wszyst- 
kim malkontentom dajemy mały obraz z 
jedn odcinka pracy Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża w Okręgu Pomorskim, w bie- 
żącym roku. Oto w obozach dla sekcyjnych 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Solcu Ku- 
jawskim, od 20 'czerwca do 5 lipca i od 7 
do 21 lipca, we Włocławku od 13 do 28-go 
czerwca, w Tamie Brodzkiej ad 7 do 21 tip 
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raz do pracy w poszczególnych Oddziałach 
na czele przydzielonych ratowników w sek- 
cjach i drużynach. Są to ochotnicy, nie- 
zdolni do służby wojskowej z bronią w rę- 
ku, a jednak pragnący służyć społeczeń- 
stwu w razie wojny czy klęski żywiołowej, 
przygotowywać nowe kadry, ratowników i 
krzewić hasła higieny. 


Następny kurs odbędzie się w Gdyni 
w czasie od 20 września do 5 października 
i w Toruniu w grudniu bieżącego roku 
bądź w styczniu 1939 r. 


Praca w obozie dla sekcyjnych odbywa 
cię według programu zajęć: wstają o go- 
dzinie 5,30 rano po czym gimnastyka, u- 
bieranie się, sprzątanie, modlitwa, śniada- 
nie, raport i zajęcia programowe. Od 12 
do 14 przerwa obiadowa i znowu zajęcia 
praktyczne i wykłady, nauka własna, TOZ- 
kaz obczowy, kolacja, wypoczynek i modli- 
twa. Program zajęć kończy się o godzinie 
21,30. 

Wykłady i zajęcia praktyczne. Wykła- 
dy i zajęcia, prowadzone przez pp. leka- 
rzy, instruktorów ratowniczo-sanitarnych i 
podoficerów, obejmują: anatomię, fizjolo- 
gię, ratownictwo ogólne, zapobieganie cho- 
robom zakaźnym, bojowe środki chemiczne, 
ratownictwo przeciwgazowe, mapady lotni- 
cze i obronę przeciwgazową, organizację 
pracy ratowniczo-sanitarnej, ratownictwo 
w płonących obiektach, praktyczne ćwicze- 
nia-w transportowaniu chorych i rannych, 
ćwiczenia z dezynfekcji i dezynsekcji, mu- 
sztęge sanitarną i udzielamie pierwszej po- 
mdCy. 

m wcale obfity zakończono po 16 
dniach pemyślnym egzaminem w obecności 
szefów sanitarnych i inspektora Okręgu. 


Przeszkolenie sióstr w obsłudze punktów 
sanitarno-odżywczych. W każdym z obo- 
zów zatrudniono również siostry pogotowia 


WŁ OSKIELOD Y 


1452 


Toscani, Szeroka 38 


w składzie cukrów p. Rutkowskiej. 


Gdynia otrzymała nowy mandat 
w Komitecie Morskim Rady 
Handlu Zagranicznego 


Izba Przemysłowo-Handlowa we Lwo- 
wie odstąpiła ostatnio jeden z piastowanych 
¡mandatów w Komitecie Morskim Rady Han- 
dlu Zagranicznego na rzecz Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w, Gdyni, która ze swej 
strony mandat ten stawiła do dyspozycji 
Radzie Interesantów Portu w Gdyni, 


Konferencja w sprawie obrotu 
to warowego polsko-niemieckiego 


W Warszawie odbyła się międzyizbowa 
konferencja Komisji Obrotu Towarowego 
polsko-niemieckiego, zwołana przez Komi- 
tet Traktatowy Rady Handlu Zagraniczne- 
go, na której omówiono sprawy związane z 
ustaleniem plafonu wywozowego do Nie- 
miec na wrzesień, październik i listopad 
1938 r. oraz kwestię objęcia tym plafonem 
clearingu eksportu na terytorium dotych- 
czasowej Austrii. Z ramienia Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Gdyni w konferencji 
tej wziął udział wicedyrektor Izby p. poseł 
Tadeusz Marchlewski, przedstawiając po- 
etulaty eksportu pomorskiego do Niemiec 
po przyłączeniu Austrii. 


Skępe 
— Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 
fm. W. Łukasińskiego w Skępem zawiada- 
mia, że z powodu uruchomienia drugiego 
oddziału klasy I-ej, wszyscy uczniowie, któ- 
rzy zdali w czerwcu 1938 r. egzamin w tut. 
gimnazjum, zostaną przyjęci. 


Zapisz sie 
na członka L.M. K. 


Polski Czerwony Krzyż na Pomorzu 


Obozy i kursy 


sanitarnego, przygotowujące się do obsługi 
punktu sanitarno-odżywczego jako kierow- 
niczki, pielęgniarki, nadto gospodynie, ku- 
charki i ugaczki. Punkty sanitarno- 
odżywcze będą uruchomione w czasie woj- 
ny na stacjach węzłowych, celem wydawa- 
nia wojsku jadła i napojów jak i opatry- 
wania rannych, a w czasie pokoju mogą 
być również użyte np. w razie powodzi, jak 
to miało miejsce w roku ubiegłym w Solcu 
Kujawskim i Łęgnowie. Oto obraz wysiłku 
Polskiego Czerwonego Krzyża Okręgu Po- 
morskiego, uwieńczony pomyślnym rezul- 
tatem. 

_ Obraz przygotowania ratowniczego P. C. 
K. byłby jeszcze niezupełny, gdybyśmy po- 
minęli pracę oddziałów miejscowych Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża. Niektóre w 
bieżącym roku przeprowadziły również | 


Praktyki w handlu zagranicznym 


W końcu września rb., po zakończeniu | nych i ukończeniem służby wojskowej. — 
okresu urlopowego, wznawia swe prace| Termin zgłaszania podań upływa z dniem 
powołana przez ministra przemysłu i han-| 20-ym września rb. 
dlu komisja stypendialna, mająca na celu Praktyki krajowe będą się odbywać w 
zorganizowanie akcji ezkolenia fachowców | firmach lub instytucjach handlu zagra- 
dla handlu zagramicznega nicznego w Warszawie, Gdyni i ośrodkach 

W związku z tym aktualnym się staje| przemysłowych Polski i będą płatne w wy- 
zgłaszanie do rady handlu zagranicznego, | sokości 150 zł miesięcznie. Praktyki zagra- 
która prowadzi agendy komisji — podań | niczne będą uzupełnieniem praktyk krajo- 
kandydatów na praktyki w handlu zagra- | wych w celu umożliwienia stypendyście dal 
nicznym, udzielane przez komisję etypen-| szej specjalizacji w obranej gałęzi handlu 
dialną. zagranicznego. Będą one płatne w wyso- 

Kandydaci muszą się wykazać odpowie- 
dnim wiekiem (najwyżej 28 lat), znajomo- | wego, rozpoczynającego pracę w. polskiej 
ścią przynajmniej dwóch języków obcych, , służbie konsularnej w danym kraju. Sty- 
ukończeniem etudiów handlowóeskononńicz-| pendia są w zasadzie zwrotne, 


W bieżącej kampanii eksportowej duże | przez rolników. Z tego względu rolnicy win- 
trudności w zbycie gęsi powstały na skutek | ni dołożyć wszelkich starań, „by eksporte- 
nieodpowiedniego podskubywania gęsi | rom dostarczyć wyłącznie gęsi odpowiednio 
przez hodowców. Kupcy niemieccy, sprowa- | podskubane.  Podskubanie gęsi winno na- 
dzający gęsi z Polski, odmawiają przyjmo- | stąpió w 2 do 3 tygodnie przed odstawą, 
wania gęsi zbyt mocno podskubywanych na | przy czym podskubywanie należy rozłożyć 
grzbietach. Według otrzymanych informa- | na kilka razy i wyrywać tylko pióra doj- 
cyj, ma stacjach granicznych (Zbąszyń) | rzałe, które prawie same wypadają. Nić na- 
urzęduje specjalna komisja niemiecka, któ- | leży wyrywać piór z grzbietu, ze skrzydeł, 
ra dyskwalifikuje jako nienadające się na | piór z boków, służących do , podpierania 
eksport gęsi nieodpowiednio pódskubywane. | skrzydeł i utrzymania ich pozycji. Gęsi 
Wobec wielkiej roli, jaką odgrywa eksport į, podskubane w ten sposób opierzają się znów 
gęsi do Niemiec na naszym rynku drobiu, | całkowicie w 2 do 3 tygodnie po nadejściu 
niewykorzystanie kontyngentu "na wywóz | do tuczarni i idą na rzeź w pełnym, a jed- 
gęsi do Niemiec odbić się może ujemnie na | nak odświeżonym opierzeniu, Na tym wła- 
kształtowaniu się cen gęsi, otrzymywanych | śnie kupcom niemieckim zależy. 


TABELA LOTERII 


kursy dla ratowników sanitarnych np. To- 
ruń przeszkolił w maju i czerwcu 60 ra- 
towników i ratowniczek. 

Nowy kurs dla instruktorów ratowniczo- 
sanitarnych (I kl.) P. C. K., W- październi- 
ku br. odbędzie się w Wilnie przy Uniwer- 
sytecie nowy kurs dla Mmetruktorów I kl, 
na który Okręg Pomorski wysyła także 
pewną liczbę kandydatów. Zgłoszenia kan- 
dydatów w wieku 20 do 50 lat z wykształ- 
ceniem najmniej 6 kl. gimn. . przyjmują 
Zarządy Oddziałów do 25 Papa Kosz- 
ta wyszkolenia, wyżywienia jak i przejaz- 
du pokrywa Polski Czerwony Krzyż. 

Widzimy z powyższego, że praca czer- 
wonokrzyska to praca cicha, mało może 
nieraz widoczna, ale bardzo doniosła, zwła- 
szcza potrzebna na czas wojmy. 

St. Steczek. 
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X! Pomorski Pokaz Koni Remon- 
towych w Grudziądzu 


W dniach 5i6IX br. odbędzie się w Gru- 
dziądzu w stajniach i na dziedzińcu pułku 
artylerii lekkiej przy ul. Legionów, pokaz 
koni remontowych połączony ze sprzedażą 
koni dla armii, zorganizowany przez Pos 
morski Związek Hodowców konia szlach. 
półkrwi przy Pomorskiej Izbie Rolniczej w 
Toruniu. 

Na pokaz zakwalifikowano 130 koni, 
Przewidywane są nagrody pieniężne Zwią- 
zku za najlepsze konie oraz nagrody hono- 
rowe Pomorskiej -Izby Rolniczej i Pomor- 
skiego Związku Hodowców konia szlach 
półkrwi za grupy remontowe, 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Wtorek, 16 sierpnia 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Audycje poranne. 7,15 Konoert poranny w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15,15 „Dzieci śląskie w słońcu Pod- 
hala” — reportaż z kolonii dziec. w Rabce. 15,35 
Przegląd aktualności finansowo - gospodarczych, 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Koncert w wy- 
konaniu kwartetu salonowego Rozgłośni Krakow- 
skiej. 16,35 Audycja konkursowa Polskiego Radia. 
16,45 „Wędrówki po Polesiu ~- opowiadanie Hele- 
ny Boguszewskiej i Jerzego Kornackiego. 17,00 Mu- 
zyka taneczna — płyty. W przerwie: Program na 
jutro. 18,00 Ss, Syriusz przybył do New Yorku — 
pogadanka dr. Feliksa Burdeckiego. 18,10 „Echa 
leśne“ — audycja z cyklu „Fortepian i książka”. 
18,45 „Przygody Sindbada — Żeglarza“ — baśń Bo- 
lesława Leśmiana (cz. I) (z Krakowa). 19,00 Reci- 
tal Sylwestra Czosnowskiego (klarnet). 19,20 Po- 
gadanka aktualna. 18,80 „Wesoły coctail" — kon- 
cert rozrywkowy. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Pogadanka aktualna. 21,00 Audycja dla wsi: Skrzyn 
ka rolnicza — inż, Wacław Tarkowski. 21,10 Z pie- 
śni | poezji słowackich. 21,45 Wiadomości sportowe. 
21,55 Polska muzyka kameralna. 23,00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego. Komunikat meteo4 
rologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,00 Muzyka rozrywkowa =- płyty. 8,55 Wiado- 
mości z Pomorza, 13,00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 17,00 Literatura dla wszystkich — „Wizyta 
w zaścianku*. Fragment z „Nad Niemnem“ Elizy 
Orzeszkowej. 17,15 Soliści z ork. — płyty. 17,50 Wia- 
domości sportowe. 17,55 Program na. jntro. 21,00 
Woda w żywieniu inwentarza — pogadanka rolni- 
cza w opracowaniu inż. Wł. Skrzypka. 22,00 Muzy 
ka kameralna z Warszawy. 


ZAGBANICA 


19,05 RYGA. Koncert symfoniczny z udziałem Ser- 
giusza Benoniego. A ; 

20,20 LONDYN REG. Koncert symfoniczny z Queen's 
Halu. 

20,80 LYON. Koncert symfoniczny, 

21,00 MEDIOLAN. „Peter Ibbetson — opera D, 
Taylora. 


Środa, 17 sierpnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Audycje poranne. 7,15 Koncert poranny w 
wykonaniu Orkiestry Salonowej Rozgłośni Poznań. 
skiej. 11,57 Sygnał czasuu i hejnał z Krakowa. 12,05 
Audycja południowa. 15,15 Audycja dla dzieci, 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 „Coś miłego dla 
ucha" — koncert rozrywkowy (z Katowic). 16,45 
Odczyt wojskowy. 17,00 Muzyka taneczna w wyk. 
zespołu Pawła Rynasa. W przerwie: Program na 
jutro. 18,10 „Sołacz -—— miasto kwiatów“ — pogadan- 
ka. 18,10 Koncert kameralny (z Krakowa), 18,45 
„Przygody Sindbacha Żeglarza“ — baśń Bolesława 
Leśmiana (cz. II). 19,00 Duety w wykonaniu Wandy 
Łozińskiej i Eugenii Hoffmanowej, 19,20 Pogadanka 
aktualna. 19,30 Koncert rozrywkowy (z Torunia). 
W przerwach: Trzy skecze — w opracowaniu Ta- 
deusza Markowskiego. 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 Audycja dla wsi. 
21,10 „Chopin a Polska Ziemia (VIII i ostatnia 
audycja): „Ostatnie dzieła“ == w oprac, Witolda 
Hulewicza. Przy fortepianie Henryk Sztompka. 21,50 
Wiadomości sportowę, 22,00 Pięć wieków dawnej - 
muzyki (X aud.): Wiek XVIII — Z dziejów klawia- 
tury — płyty. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komunikat me- 
teorologiczny, i Pogad. aktualna w jęz. francuskim, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,06 Popularna muzyka symfoniczna — płyty. 
$,55—-9,00 Wiadomości z Pomorza. 13,00 Dla każdego 
coś ładnego -— płyty. 15,15 Rozmowę z dzieómi 
przeprowadzi Zofia Bogusławska, 15,35 Świat cza- 
rów = płyty. 17,00 Koncert rozrywkowy — płyty. - 
17,55 Program na jutro. 21,00 Rozmowę z rolnikami 
przeprowadzi inż. Andrzej Miksiewicz. 22,00 Wia- 
domości sportowe z Pomorza. 22,05 „Potulice na 
fali bydgoskiej”. Reportaż z Seminarium Duchow- 
nego w Potulicach ks, red. F. Kaszubowskiego. 
Występy chórów i orkiestry Zakładu w Potulicach. 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 


19,15 SOFIA, „Tannhaeuser* — opera Wagnera. 
20,00 DROITWICH, Koncert symfoniczny z Queen's 
Hallu. 

20,30 FLORENCJA. Koncert symfoniczny pod dyr. 
Previtaliego. 

20,30 PARIS PTT. Koncert svmfoniczny z Wiecha. 


|| ozis — Wtorek 
Joachima 


‘Jutro — Środa 
Jacka 


16 sierpnia 


17 sierpnia 


-  — REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
ZETY POMORSKIEJ“ W BYDGOSZCZ 
„al, Dworcowa 30, tel. 24-80. 


NOCNY DYŻUR APTEK 
= Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, tel. 


— Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37, 
tel. 31-91. 


WAŻNE TELEFONY 


== towie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 


telefon 06. 
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
, telefon 2700. 


iewódzki), Jagiellońska 


REPERTUAR KIN 


— Apollo: Zamknięte z powodu remontu. 
— Kristal: „Dziewczątko z Variete'ę 

— Marysieńka: „Yoshiwara'% 

— Bałtyk: „Rycerze Stepu'4 

= Adria: Nieczynne. 

— Kapitol: „Sto pociech“, 


Notatki kronikarza 


~ Kredyt dla rzemiosło. Bank Gospo- 
darstwa Krajowego upoważnił K. K. O. 
pow. bydgoskiego do udzielania rzemieślni- 
kom i drobnym przemysłowcom t. zw. kre- 
dytu inwestycyjnego. Kredyt ten, na wa- 
runkach kredytu 10-cio kwartałowego, u- 
dzielany będzie na okres do 16 kwartałów, 
Przeznaczony on jest na inwestycje, pod 
czym należy rozumieć nie tylko inwestycje 
maszynowe, lecz także i renowacji war- 
sztatów, oraz inwestycje lokalowe. Wyso- 
kość kredytu do 5000 zł. Odnośnie inwesty- 
cji lokalowych, kredyt będzie udzielany do 
wysokości 80 proc. kosztorysu. Kredyt ten 
może być również udzielany dla spłaty zo- 
bowiązań zaciągniętych w powyższych ce- 
lach, nie później jednak jak przed rokiem 
i odpowiednio wylegitymowanych. 
` — Kiepskie święta. Korzystając z dwóch 
dni świątecznych, ludziska wyruszyli na 
świeże powietrze w bliższe, czy dalsze oko- 
lice. Tymczasem niespodzianka. Pogoda, 


która dopisuje bd „dłuższego czasu, teraz za-.. 


wiodła. Deszcz, który spadł w niedzielę, ze- 
psuł krew przede wszystkim organizatorom 
meczu kobiecego Polska—Niemcy, wpływa- 
jąc na zmniejszenie frekwencji. Wypłoszył 
ludzi z plaż i ogródków, słowem był cał- 
kiem niepotrzebny. 


| — Kronika policyjna. Karol  Rezlaff 
„(Farna 4) zgłosił kradzież przyborów pi- 
.semnych, legitymację bezrobocia. i metrykę 
urodzenia przez Marię O. z Bydgoszczy. Ro- 
wer pozostawiony bez dozoru w podwórzu 
przy ul. Teofila Magdzińskiego, skradziono 
na szkodę Józefa Faca (Brzozowa 17). Z po- 
dwórza przy ul. Sandomierskiej 1 skradzio- 
no worek ręczny własn. Konstancji Jankow- 
skiej. 

= Teatr liliputów w Teatralce. W środę, 
17 bm. wystąpi w Teatralce o godz. 17-ej 
Teatr-Rewia liliputów, złożony z najmniej- 
'szych*ludzi świata, obojga płci. Program 
składa się z 2 części, 19 obrazów. Tańce, 
monologi, śpiewy, skecze. Wejście bezpłatne, 

— Zmarł na serce. Pogotowie ratunko- 
we zostało wezwane na ul. Pomorską 2, 
„gdzie przybyły lekarz stwierdził już śmierć 
skutkiem anewryzmu serca u 55-letniego 
jEdmunda Barańskiego, właściciela składu 
starzyzny. 
| -= Wypadek na dworcu. Z parowozu sto- 
jącego na dworcu wypadł na peron 30-letni 
palacz Stanisław "Lewandowski, pochodzący 
z Kutna. Nieszczęśliwy doznał pęknięcia 
czaszki i wstrząsu mózgu. W b. ciężkim 
stanie przewieziono go: do szpitala miej- 
skiego. ; 


= Rzeżnik przeciął sobie rękę. 23-letni 
rzeźnik Edmund Sandecki (Grunwaldzka 
187) przeciął sobie nożem rzeźnickim rękę 
podczas pracy. Wezwany lekarz pogotowia, 
po zrobieniu opatrunku polecił przewieźć go 
do szpitala na kurację. 


— Dostała szału. W mieszkaniu przy ul. 
Sienkiewicza 13 miał miejsce wypadek, któ- 
ry mógł zakończył się tragicznie. 62-letnia 
Emilia Fater dostała ataku szału i z sie- 
kierą w ręku rzuciła się na swego męża. 
Napadnięty usiłował uspokoić żonę. widząc 
jednak, iż atak staje się coraz groźniejszy, 
usiłował wydostać się z mieszkania. by za- 
alarmować sąsiadów. Szalejąca kobleta za- 
dała mu cięcie w ramie a następnie usiło- 
wała siekierą rozbić sobie głowę. Z tej 
chwiii skorzystał Fater i wybiegł z mie- 
szkania alarmując sąsiadów. Zdołano wresz- 
cie obezwładnić Faterową i wezwane pogo- 
towie ratunkowe przewiozło ją do szpitala 
mieickjego z licznymi ranami. na. słowie 


GA- 


Plaga żebrażtwa szaleje 
w Bydgoszczy | 


Apei prezydenta miasta do społeczeństwa 


- Mimo energicznych zabiegów władz 


| miejskich i organów policyjnych, wzma- 


ga się znów na terenie Bydgoszczy plaga 
żebractwa. Napastowani bywają o każ- 
dej porze dnia, zarówno w dni powszed- 
nie jak i świąteczne, przechodnie ńa uli- 
cy, goście w lokalach publicznych, a do 
domów prywatnych wciskają się najróż- 
niejszego typu żebracy z niebywałym na- 
tręctwem. 


Winę za ten stan rzeczy ponosi czę- ' 


ściowo ludność sama, która nie mając 
możności wniknięcia w „położenie. mate- 
rialne petentów, przyzwyczaja ich coraz 
więcej do korzystania z dobroczynności 
i zwiększa w ten sposób zastępy żebra- 
ków zamiejscowego pochodzenia. 
Najnieoględniej postępują ci, co obda- 
rowują żebrzącą dziatwę; dzieci te są 
najczęściej wysłannikami rodziców lub 
niesumiennych opiekunów, ciągnących 
z tego procederu poważne zyski. Do- 


Zuchwałe włamanie do składu jubi- 
ierskiego w centrum Bydgoszczy 


supom złoczyńców padła biżuteria wartości około 
10.000 złotych . 


w samym. centrum Bydgoszczy do- 
konanho ońegdajszej nocy zuchwałego 


„| włamania do składu jubilerskiego Ed- 


warda Kozłowskiego przy ul. Gdańskiej 


| nr. 3. Stróż nocny obchodząc rano swój 


rewir zauważył, że drzwi od sieni ze 
składu są otwarte. 

Zaalarmował właściciela, po czym 
razem weszli do składu. Tu przedstawił 
im się niezwykły-widok. Na podłodze 
oraz na ladzie porozrzucana była biżu- 
teria, co świadczyło o rabunkowej go- 
spodarce złodziejów. W kącie duży 
otwór w podłodze wskazywał na drogę, 
którą weszli włamywacze do wnętrza. 

Zawezwana policja stwierdziła, że 
złodzieje włamali się najpierw do piw- 
nicy pod składem, gdzie w suficie piw- 
nicy a podłodze składu wyborowali du- 
żą dziurę. Otworem tym weszli do wnę- 


trza i później tą samą drogą zbiegli. 
Chcieli prawdopodobnie wyjść drzwia- 


mi, które od wewnątrz wytrychami 
otworzyli, lecz zośtali przypuszczalnie 
spłoszeni. 


Podczas ucieczki porzucili w piwni- 
cy część łupu, zdołali jednak unieść ze 
sobą większą ilość biżuterii, wartości 
ok. 10.000 złotych. Natychmiast wszczę- 
te dochodzenia policyjne doprowadzą 
niewątpliwie wkrótce do ujęcia spraw- 
ców tego zuchwałego włamania. 

Przypominamy, że 13 lat temu do te- 
go składu dokonano włamania i ówczes- 
nego właściciela będącego w składzie 
zamordowano. Cztery zaś lata temu za 
czasów już obecnego właściciela usiło- 
wał się ktoś włamać, lecz został spłoszo- 
ny. (m) 


 Połknął skradzione 100 złotych 


Złodziejski wyczyn handlarza owoców 


Ofiarą nieżwykłej kradzieży padła 
właścicielka składu Wiktoria Bielińska. 
Z koszem pełnym owoców przyszedł do 
niej jej stały dóstawca Władysław Janu- 
szewski z Qpala pod Bydgoszczą. Bieliń- 
ska, nie mając drobnych. na zapłatę za 
owoce, dostarczane przez Januszewskie- 
go, wzięła banknot 100-złotowy z kasy i 
wyszła, do sąsiedniego składu, aby uzy- 
skać drobne. 


wiony sam w składzie wyjął z kasy 4 
banknoty 100-złotowe i schował je w u- 
stach. Gdy Bielińska wróciła i stwier- 
dziła kradzież, narobiła alarmu i zawez- 
wała policjanta. , 

Januszewskiego zręwidowanę i od- 
kryto w ustach pieniądze, lecz znalezio- 
no tylko 3 banknoty, czwarty bowiem, 
jak się okazało, połknął. 

Aresztowano go i osadzono w areszcie 


W tym „czasie Januszewski pozosta- | do dyspozycji władz sądowych. (m) 


Zuchwały napad bandy opryszków 


Wracający wieczorem do domu  adwo- 
kat Władysław Bromireki (ul. Cieszkow- 
ekiego 16) został na ul. Gdańskiej zaczepio- 
ny przez kilku osobników. Napadnięty 
bronił się najpierw laską, po czym wyjął 
rewolwer i strzelił na postrach kilka my 
w powietrze, 

Napastnicy nie zlękli się jednak rewel- 
weru, lecz rzucili się na adw. Bromirskie- 


go i wyrwąli mu. broń z ręki, po czym sa- 
mi zaczęli strzelać w powietrze. 

Odgłos strzałów zaalarmował  policjan- 
tów, którzy zdążyli jednakowoż przychwy- 
cić tylko dwóch spośród napastników. Po- 
zostali zbiegli wraz z rewolwerem. 

Okazało się, że wszyscy napastnicy by- 
li podchmieleni i napadu dokonali ' pod 
wpływem alkoholu. (m) 


Zamach awanturnika na policjanta 


Na ulicach w Bydgoszczy awanturo- 


wał się w stanie podchmielonym jakiś 


osobnik, który zaczepiał każdego prze- 
chodnia w ordynarny sposób. Gdy przy- 
wołano policjanta, wówczas awanturnik 


rzucił się na stróża bezpieczeństwa i usi- | 


łował go udusić. Przy pomocy przechod- 
niów udało się jednak policjantowi a- 
wanturnika 'ubezwładnić i odprowadzić 
go do aresztu. Okazał się nim Leon Wód 
czak z Bydgoszczy. (m) 


Gdańsk: | 
Gdy chwila nadejdzie... 


Manifestacja nar..socjalistyczna w Oliwie 


W Oliwie odbyła się manifestacja 
tamtejszego koła narodowo-socjalistycz- 
nej partii, W. uroczystości wzięli udział 
m. in. „Gauleiter* Forster i jego zastępca 
prezydent Senatu Greiser. Gauleiter For- 
ster w przemówieniu swym omawiał 
działalność i dorobek ruchu nar.-socjali- 
stycznego, stwierdzając, że — narodowy 


Porażka „Gedanii“ 


Piłkarze Gedanii gościli w niedzielę 
w Olsztynie, gdzie stoczyli zaciętą walkę 
z tamtejszym klubem „Hindenburg“, 
przegrywając 3:5 (1:2). Spotkanie miało 
przebieg żywy. » chwiłami nawet dramas. 


socjalizm „rozwiąże każdy problem, gdy 
chwila odpowiednia nadejdzie", 

Warto wspomnieć, że w przeddzień 
spotkania partyjnego w Oliwie „Danzi- 
ger Vorposten'* wystąpił z artykułem 
prof. Keysersa, w którym dowodzi się o 
Oliwie jako „pragermańskim (urgerma- 
m terenie kaepety nym", 


SPA jeszcze” bowiem kilka minut 
przed końcem prowadziła Gedania 3:2. 
Bramki dla Gedanii strzelili: dwie Falow 


i jedna Piasecki.  " 
nia 


A 


świadczenie uczy też, że większość kra 
dzieży po domach łączy się właśnie z pla 
gą żebractwa. 

W tych warunkach Zarząd Miejski, 
odpowiedzialny za. kulturalny wygląć 
ulie naszego miasta, a wraz z organami 
policyjnymi także za bezpieczeństwo 
obywateli, wzywa całą ludność miasta, 
by w swej działalności charytatywnej 
okazała więcej niż dotychczas przezor- 
ności, gdyż fałszywie pojęta dobroczyn- 
ność przynosi społeczeństwu więcej szko- 
dy niż pożytku. 

Do akcji charytatywnej i udzielania 
potrzebującym pomocy są przede wszyst- 
kim powołane Opieka Społeczna Zarządu 
Miejskiego i „Caritas“, .Tylko te instytu- 
cje mogą mieć pogląd na stan faktyczny 
petentów i rodzaj pomocy, jakiej im na- 
leży udzielić. 

W interesie publicznym wzywam więc 
obywateli miasta, by zaprzestali tej nie- 
oględnej akcji charytatywnej, a jeżeli 
pragną dać upust swej dobroczynności, 
to niech się zapiszą na członków „Carita- 
su“ lub złożą swe datki na rzecz bied- 
nych do moich rąk. 

Prezydent miasta: (—) L. Barciszewski 


Państwowe Liceum Pedagogiczne 
w Bydgoszczy 


Zgłoszenia do I klasy Liceum Pedago- 
gicznego przyjmuje- się do dnia 27 sierpnia 
br. Wnioski składać należy w Dyrekcji Za- 
kładu (Seminaryjna 3). Zgłaszać się mogą 
kandydaci, którzy ukończyli cztery klasy 
gimnazjum ogólno-kształcączgo nowego ty- 
pu, lub sześć klas gimnazjalnych dawnego, 
a nie przekroczyli lat 20. Data egzaminu 
wstępnego obejmującego język polski i ma- 
tematykę będzie podana do wiadomości 
później. 


Wyłamał sdana: w wieszkowią- 
i uciekł w bieliźnie przed poli: 
ciantami - 


Swego czasu został przez sąd aE ta 
na .rok więzienia za kradzież Czesław Ur- 
banowski zam. w baraku przy uł. Glinki B. 
Ponieważ nie stawił sie do odsiedzenia ka- 
ry, udało się do niego dwóch policjantów, 
aby go doprowadzić do więzienia. 

Policjanci zastali Urbanowskiego rano 
leżącego „jeszcze w łóżku i kazali mu się 
ubierać. Polecenia tego nie chciał wykonać, 
tłumacząc się chorobą. Po chwili nagle 
zerwał się z łóżka i całą siłą rzucił się na 
ścianę pokoju. Cienka ściana ustąpiła i 
otworem powstałym, Urbanowski wybiegł 
na ulicę. 

Przechodnie, widząc biegnącego -człowie- 
ka w bieliźnie, zatrzymali go i oddali w 
ręce policjantów. Teraz Urbanowski nie 
tylko, że będzie musiał odsiedzieć poprze- 
dni wyrok, lecz stanie przed sądem za 
opór władzy. (m) 


Strzelanina podczas zabawy 


W restauracji w Ossowej Górze przy 
śluzie odbywała się zabawa. W pewnej 
chwili, pod wpływem alkoholu, wybu- 
chła sprzeczka między kilku osobnika- 
mi, która wkrótce przerodziła się w .0- 
gólną bijatykę. Poszły w ruch noże, roz-. 
legły się strzały. Nim wezwana policja 
zdołała przywrócić porządek, na. placu 
boju leżały dwie .ofiary w kałuży krwi. 
25-letni Władysław Gwizdała z Bydgosz- 
czy (Chołoniewskiego 36) otrzyma? sze- 
reg ran nożem, a 18-letni Ksawery Per- 
lik z Ossowej Góry został niebezpiecznie 
postrzelony. Wezwano natychmiast po- 
gotowie ratunkowe, które przewiozło obu 
młodzieńców do szpitala. Policja pro- 
wadzi energiczne śledztwo, celem ustą. 
lenia winnych. (r) 


Kosztowny sen handlarza 
smoczków 


Handlarz smoczków dla dzieci, Stæ 
nisław Augustynia (ul. Słupska 13) idą» 
przez park nad piątą ś!uzą postanowił 
zdrzemnąć się chwilę na trawie. Mim 
przy sobie większą ilość smoczków, któ- 
re położył obok: siebie. Gdy po niespełna 
godzinie obudził się nie tylko, że nie zna- 
lazł już smoczków, ale również portfelu, 
zawierającego 70 zł. Wartość skradzieo- 
nych smoczków wynosiła przeszło 108 
złotych. Policja wszczęła za złodzieżem 


poszukiwania... (mł 


PRZED BE 


SO 


Rowery 


męskie, damskie  gwaranto: 
wane:** Ceny zniżone = 
dogodne warunki splaty. 
motocykle lekkie najtaniej 
(Elektra 


Toruń Chełmińska 4 
'474 


Kredyt na asygnaty. 
ARIASI 


PRZETARG NA RỌ 


Formularze 
- warunki składania 


łaartytły kapielowe I plażowe 10, iż 
S.Kałamajski-Toruń 


Kredyt na asygnaty. 
1 


BOTY BUDOWLANE 

Dyrekcja Okręg. Kolei Państw. w Toruniu roz- 
pisuje przetarg publiczny na wykonanie garażu 
samochodowego przy ekspedycji towarowej Gdy- 
nia-Port, ul. Rotterdamska, 


przetargowe, tj. ślepy kosztorys, 
ofert i uwagi techniczne do 
kosztorysu otrzymać można za opłatą 4,— zł, zaś 


Sygnatura: II, 298/37, z (10632 

OBWIESZCZE f: i 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu, re- 
wriu II. Michał Dobrzański, mający kancelarię w 
Grudziądzu, ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 72 na pod- 
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17 września 1 r. o'godz. 10 
w Grudziądzu, Sądzie Grodzkim, odbędzie się sprze- 


daż w drodze publicznego przetargu należącej: do | 


dłużniczki Charlotty Ziep zamężna Kriiger w Mo- 
krem pow. Grudziądz, nieruchomości wiejskie po- 
łożone w Mokrem i Białochowie pow. Grudziądz, 
składające się: Mokre k. 2 z 9 zabudowań głów- 
nych i 9 drobnych przynależności o obszarze 80.67.26 
ha, zaś Białochowo k. 6 lasy o obszarze 41,65.29 ha, 
Nieruchomości mają urządzoną ks. wieczystą w Są- 
dzie Grodzkim w Grudziądzu oznaczenie hipoteczne 


Sygnatura: II. 796/37. 


przy przesłaniu pocztą 5— zł w Dyr. Okr. Kolei 
Państw. w Toruniu, pokój 449, gdzie również mo- 
żna przejrzeć plany, warunki ogólne wykonywania 
robót, wzór zawrzeć się majazi umowy i otrzy- 
mać bliższe informacje, sprawie obejrzenia 
miejsca robót należy zgłaszać się do Oddziału Dro- 


Krem „NIVEA“ 


pi 361 — gr 25 
nr. 362 — gr 47 
nr. 368 — gr 88 
nr. 363 — zł 1.70 


: HURTOWNIA gowego w Gdańsku lub odcinka Drog. III Gdynia. 
Jan Kapczyński Oferty sporządzone ną oryginalnych z Dyrekcji 0- 
:» Toruń. 1290 |trzymanych formularzach i zgodnie z warunkami 


składania ofert, zaopatrzone napisem: „Oferta do 
przetargu na dzień 17 sierpnia na wykonanie ga- 
rażu samochodowego w Gdyni“ winny być składa- 
ne do skrzynki ofertowej w westybulu gmachu 
DOKP lub przesłane pocztą do dnia 17 sierpnia 
godz, 12,00. Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 sier- 
pnia godz. 12,15 w sali konferencyjnej DOKP. w 


y 
Ls 
Sypialnia 
Toruniu. Do oferty musi być dołączony kwit lub 


l kuchnia dowód na wpłacone do Kasy Dyrekcyjnej wadium 
: 48 m|w wysokości 2% oferowanej kwoty. Weksli sola 
raza 2 m |(bez żyra) nie przyjmuje się jako wadium. Oferta 
|obowiązuje Firmę pod rygorem utraty; wadium 
przez przeciąg 6 (sześciu) tygodni. Termin wyko- 
nania robót określa się na 10 tygodni od daty u- 
dzielenia zlecenia. Oferty nie uwzględnione pozo- 
staną bez odpowiedzi, zaś wadia zwrócone firmom. 
Dyrekcja zastrzega sobie wyraźnie zupełnie dowol- 
ny wybór oferenta bez względu na wysokość ofer- 
ty, możność podziału robót lub unieważnienia prze- 
targu bez podania powodów. : 
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FABRYKA MEBLI 


ZENON KOWALEWSKI 


Toruń, Nowy Rynek 18 


Mokre karta 2'i Białochowo k. 6. 


Nieruchomość Mokre k. 
sumę zł 97.700,—, 
73.275,— 


Nieruchomość Białochowa k. 6 oszacowana zo- 
stała na sumę 93.200,—, cena zaś wywołania wyno- 


si zł 69.900,— 


Przystępujący do przetargu obowiązańy jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości: dla nieruchomości Mo- 
.770,—; dla nieruchomości Białochowo 


kre k. 2 zł 9 
k. 6 zł 9.320,— 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 


przyjęte będą w wartości 
ceny giełdowej, 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 


runki licytacyjne, o ile 


|obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 


warunki odmienne. 


„Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li. 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed: rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 


o zwolnienie nieruchomoś 


kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 


cena zaś wywołania wynosi zł 


2 oszacowana została na 


trzech czwartych części 


dodatkowym publicznym 


ci lub jej części od egze- 


ru II. Michał Dobrzański, > 
Grudziądzu, ul. Marszałka Piłsudskiego nr. 
podstawie art, 676 i 679 k p. c. podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dnia 16 września 1938 r. o godz. 
10 w Grudziądzu, w Sądzie Grodzkim, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 


Grudziądz, 


J - „gztuc 
Ai lorach, znan 
ob «naszej ia 


Sypialnie 


jedainie, gabinety, 
tapczany, kuchnie 
polecą . 


847 
T. KASPROWICZ 
Toruń, ul. Prosta 5. 


Szlachetne tynki 


własnej wytwórni do naby* 
cia w każdej ilości. 


Dyrekeja Okręgowa Kolei Państwowych. 


ZL. 1540/IX. 


(10630 


Podaje się do publicznej wiadomości przystąpie- 
nie przez Starostwo Powiatowe Grudziądzkie do u- 
stalenia wszystkich uprawnionych do udziału w 


podziale czynszów dzierżawnych obwodów rybac- |. 


kich rzeki Wisły Nr. 256, 


257, 258, 259, 260, 261, 262, 


263, z wszelkich tytułów prawnych (np. zapis do 


Pole- | księgi wodnej, prawo własności gruntów na któ- 


również tynki myte, |rych znajdują się łachy włączone do obwodów ry- 
Z RENE A backich, prawo użytkowania wzgl. pobierania po- 


granit we wszyste 


rykacji. 
Do na 


zeswej | żytków itp.). ERE 
Uprawnienia winny być 
ycia również mar, | uqokumentowane w niep: 


zgłoszone 4 odpowiednio 
rzekraczalnym terminie 


murki do lastrica — biały, | do dnia 20 sierpnia 1938 r. w Starostwie Powiato- 


zielony, czarny, 
żółty,serpentyna carara, Sto: 
pnie lastricowe. Adres „EL.E= 
WACJA* Gdynia, Morska 
49, telefon 22:73. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa 11, tel. 
26:05, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22,. 
telef, 24:13, Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729 


oryg. paczka tylko 67 gr. 


Hurtownia 
JanKapczyński, Szeroka 35. 
. MI 


Jadainie 
Sypialnie 


solidnó; w rozmaitych egzo» 
tycznych drzewach (310 


BRACIA TEWS 


Toruń, Mostowa 30, 


e oka e 


Samochody używane: 
Mercedes Benz Cabriolet 


. 4-osobowy, Stóver Cabrio-. 


let 4-osobowy, oszczędno- 
ściowy, Ford Junior de 
Luxe, karetka 4-drzwio- 
wa, Fórd „B“ Model, li- 
muzyna większa 4-cylin- 
drowa 13/50 .P. S$, zł 
1.800,—. Stałe Targi Sa- 


czerwony, | wym w Grudziądzu, 


(5349 


Grudziądz, dnia 12 sierpnia 1938 r. 
Prezydent Miasta: 
w z? (—) Michałowski, wiceprezydent, 


Tynk 
szlachetny 


lastrico, glazurę, terrakotę 
wykonuje, oraz dostarcza 
wszelkie materiały budos 
wlane. 

M. Czubek i S-ka 


Toruń, ul. Piernikarska 3/7, 
telef. 16:43, 1365 


Tapety 


najnowsze desenię rolka 
45 gr. 


Hurtownia 
JanKapczyński, Szeroka 35, 
1441 


Okazja 

Samochody używane: 
Chevrolet 4 i 6 cyl. zł 
600,-, limuzyny 4 drzwio- 
we, Oldsmobile Roadster 
2-osobowy zł 700;—. Sta- 
łe Targi Samochodowe, 
Gdynia, ul. Kwiatkow- 
skiego 24, tel. 35-29, Uwa- 
ga: Części i akcesorią do 
Fordów Juniorów w wiel- 
kim asortymencie. (7307 


Urządzenie 
drogery!ne 


nowoczesne z towarem w 
pow. morskim z powodu 


Żyletki 
nożyki, brzytwy, scyzoryki, 
solidne | 


Hurtownia — 
Jan Kapczyński, Szeroka 35 
— 


Duży zysk 
solidną placówkę zarob- 
kową osiągniesz, kupując 
elegancką 

kawiarnię 
w centrum wielkiego 
miasta. — zaplecza Gdy- 
ni. Zgłoszenia Bydgoszcz 
1, skrytka pocztowa 88. 

(12292 


- Jadalnie, sypialnie, 
gabinety, pczany 
poleca 


T. Kasprowicz 
Toruń, Prosta 5. 847 


RYNEK PRACY 
a e ea 


Sklep galanteryjny 
w Gdyni poszukuje od 15 

września br, 
ekspedientki 


inteligentnej i bardzo bies 
łej, o dłuższej praktyce, 


RÓŻNE 


znajomość języka niemiec. 


cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 

od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg- 

zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 

w Grudziądzu, ul. Ks. Butkiewicza nr. 19/23, sala 
a 


r. 20. 
Grudziądz, dnia 2 sierpnia 1938 r. 
(—) M. Dobrzański, komornik, 


ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, 
Bisha, marynarz, kawaler, zamieszkały w Gdyni, 
Bosmańską 35 A, syn Jana Bishy, brukarza. i jego 
żony Anny z domu Nowoczynówny, zamieszkałych 
w Redzie, powiatu morskiego; 2) Anna Krieselów= 
na, bez zawodu panna, zamieszkała w Sopotach, 
przedtem w Gdyni, córka Antoniego Kriesela, ro- 


botnika i jego żony Anny. z domu Srockówny, za- Ę 


mieszkałych w Gdyni, chcą zawrzeć związek mał- 

żeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno 

w Gdyni i „Gazecie Gdańskiej". AE 
Gdynia, dnia 12 sierpnia 1938 r, 


Urzędnik stanu cywilnego: .-. 
w zastępstwie: (—) Marońskt. 


że 1) Jan |. 


Litery reklamowe metalowe 


oraz do świateł neonowych. 
Blacharstwo artystyczne i budowlane. 
instalacje — Rury spłucznikowe 
$ wykonuje solidnie. i 
M. Weżniak, mistrz blacharski - 
i «Toruń, Szczytna 21, telefon 26:88, 
WARSZTAT : BLACHARSKO+INSTALACYJNY. 
Oferty na żądanie. 1400 


Z 
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OBWIESZCZENIE 
© LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- . 
mający kanosiarje tys 


dodłużniczki Jadwigi Garba w Szembruczku pow. 
nieruchomości wiejskie położone w 
Szembruczku pow. Grudziądz, składające się z do- 
mu mieszkalnego wraz z obórką i stodółką, stodoły 


‘z desek, świniarca i drewutni, jak i też drewutni- 


ka z drzewa, o łącznym obszarze 5.84.22 ha. Nieru- 
chomości mają urządzoną księgę wieczystą w Są- 
dzie Grodzkim w Grudziądzu oznacz. Szembruczek 
= .17 188 y 


Nieruchomości oszącowane zostały tia sumę zł 


7.430,— cena zaś wywołania wynosi zł 5.573,— 


Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł 743,— 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 


wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe. 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 


ceny giełdowej. 

Przy licytacji zachowane będą ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. i 

Prawa osob trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji | przesądzenia własności na rzecz nabywcy 


bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 


przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji, że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. ` : 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg- 


zekucyjnego można przewiądać w Sądzie Grodzki 


w Grudziądzu, ul. Ks. Butkiewicza nr. 19/28, sala 
nr. 20. 3 
Grudziądz, dnia 2 sierpnia 1938 r. 

(—) M. Dobrzański, komornik. 


Sygnatura: II. 1635/35. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 


(10602 


5 | ru IL. Michał Dobrzański, mający kancelarię w Gru: 


Kucharka 
lub gospodyni 


potrzebna od zaraz lub 
później do restauracji w 
Gdańsku. Znajomość ję- 
zyka niemieckiego ko- 
nieczna. Oferty pod nr. 


Dr. med. 1454 


H. Raeder 


Toruń, Chełm'ńska 12. 


8487 do „Gazety Gdań- 
skiej“, (8437 : 


Uczciwa przystojna 
dziewczyna 
potrzębna od zaraz do 
gospodarstwa domowego 
i 2 pięcioletnich dzieci 


od 16 sierpnia 


a, 
Kto udziela . 


| ; c1 | nauki języka polskiego w 
do Gdańska. Znajomość | Oliwie? Oferty Bod. nr, 


języka niemieckiego Kko-| 8486 d 
nieczna. - Oferty pod nr. 3 e, 0. „Gazety = 


8488 do „Gazety Gdań- 
Udzielam - 


skiej”. (8488 
tanio kore 
KUPNA pack 
READ 88 O) 


francuskiego, niemieckiego 
Złoto 


angielskiego i gry na forte» 
pianie. Adamska, Toruń 


stare, używane kupuje | Sukiennicza 4. 14 
E. er araroa, „EŃ 
mistrz złotniczy, Toruń, : 
Piekary za, 1415 Przeciw 
pryszczycy 


Zgubiony 
dowód osobisty, wysta- 


żyniekcyj : 
wiony przez starostwo ynfiekcyjne oraz zapobies 


ga wcze, Hurtowna Drogeria 


dziądzu, ul, Marsz. Piłsudskiego nr. 72 na podsta- 
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 3 września 1938 r. o godz. 10 w 
Grudziądzu, Sądzie Grodzkim, odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Izydora i Pauliny Kwellów.w Grudziądzu, 
nieruchomości miejskich, położonych w Grudzią- 
dzu, przy ul. Kościuszki 65, składających się z par- 
cel budowlanych, domu mieszkalnego, gospodar- 
czego, szopy i ogrodu warzywno-owocowego. „Nie- 
ruchomości mają urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie Grodzkim w Grudziądzu, oznaczenie hipo- 
teczne Grudziądz, karta 1624, 1475 i 1662. 

Nieruchomości oszacowane zostały na sumę zł 
9.634,—, cena zaś wywołania wynosi zł 6.423,— 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł 934,— i 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przesądzenia własności. na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego eądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. ; 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno” oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny Ś-ej do 18.ej, akta zaś postępowania eg- 
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Grudziądzu, ul. Ks. Butkiewicza nr. 19/28, sala 


mochodowe, Gdynia, ul.| wyjazdu korzystnie |kiego konieczna). Spieszne | Kartuzy na nazwisko|T. Rzymkowski, Toruń,|?" 20. 
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Józet Karol Kusaal w Tommżu. 


onto P. K. ©. nr. 203-141, 


- Astrologii: 


-ee teu. || Aaezdnsód 7 


WTOREK, DNIA: 16 SIERPNIA 1938 R. ~ 


, magia i okultyzm 


to nowa moda Paryża 


Od chwil? objęcia władzy przez rząd Da- 


Iadiera zmieniło się dużo we Ftancji. Nie. 
będę pisał o polityce zagranicznej, ani': o 


wewnętrznej. Zajmię się sprawami drob- 
mostkowymi, które eharakteryzują:Paryż i. 


Francję, 


Dekrety Daladiera. 


Dekrety wydane przez Daladiera roz- 
(poczęła ustawa specjalna dla  cudzoziem- 
| ców, poza tym zostały opracowane syste- 
|my ścigania różnych magików spod ciem- 
jnej gwiazdy, którzy od tysięcy biednych i 
eposotnpch potrafili wyciągnąć nieje- 
dnokrotne ostatni grosz, używając do tego 
różnych sztuczek na temat okultyzmu i 
spirytyzmu, oraz przepowiadania przeszło- 
ści, teraźniejszości i przyszłości, 


Paryż przeszłości, 

Paryż znany jest wprawdzie tylko z ży- 
cia nocnego. Każdy. cudzoziemiec, kiedy 
przybył do.nadsekwańskiej stolicy, cho- 
dził po mieście i szukał przygód; chciał 
widzieć apaszów, których nareszcie już 
nie ma, nie dlatego, by: stali się uczciwy- 
mi obywatelami, ale dziś nawet życie apa- 
szów zmodgrnizowało się. Nie widać ty- 
pów z kaszkietami na bakier. Apasze dzi- 
siejgzego Paryża noszą już wytworne kape- 
lusze na modę Edena, eleganckie, wywato- 


wane garnitury a la ks. Windsor itp. I ży-. 


cie nocne Paryża uległo zmianie. W dan- 
cingach, barach nie pokazuje się już róż- 
nego rodzaju „extranumerów' z tancerka- 
mi i tancerzami na czele, gdyż to już się 
przejadło nie tylko paryżaninowi, ale i rze- 
szy cudzoziemców, poszukujących silnych, 
nadzwyczajnych wrażeń, É 


. Zabobonni dyplomaci, 


Jak dalece wróżby stały się dziś modne 
p charakteryzuje fakt, że już nie tylko ka- 


f leona, po to, by się. dówiedzieć, jak należy 


| rabii lub z, dalekich Indyj. 


barety, : lub -noone lokale urządzają, takie 
seanse, co "więcej : nawet w salonach naj- 
wiekszej arystokracji, gdzie mają dostęp 
tylko ministrowie i dyplomacja — urzą- 
dzano w. ostatnim czasie, seanse, na któ- 
rych wywoływano ducha wielkiego : Napo- 


w tak krytycznych czasach, prowadzić po- 
litykę. 'Duże dziennikarzy paryskich uwa- 
żało, że z końcem roku należy ogłaszać 

łamach pisma rozmowę, lub wywiad z 
„profesorem - astrologii i nauk tajemnych", 
którzy zwykle wypowiadają się na temat 
przeżycia w przyszłym roku, lub czy rok 
ten będzie szczęśliwy dla Francji, czy też 
wprost przeciwnie... Konkurencja dzienni- 
ków była wielka, a nawet niektóre sprowa- 
dziły sobie wprost okultystów z Egiptu, A- 


Szumna reklama w pierwszym rzędzie. 

|. Jak dalece ci różni kombinatorzy rozzu- 
chwalili się w Paryżu świadczy fakt, że 
w kwietniy br. bez mała wszystkie ulice 
obwieszone były afiszami: „Dziś  odbę- 
dzie eię publiczna dyskusja wraz z urzą- 
dzeniem seansu między profesorem Aliben 
Hamiid, który właśnie przed dwoma dnia- 
mi przybył z Indyj, a fakirem Birmanem, 
członkiem akademii egipskiej. 
powiada eię b. ciekawie i niezwykle sensa- 
cyjnie. ` Seans zaszczycą swą . obecnością 
profesorowie Sorbony Hamilton i Menu- 
strier. Wstęp dla' zaznajomienia się z o- 
kultyzmem — już od 20' do 60 franków". 


Plagą tych, okultystów, spirytystów í fa- |. 


kirów zajął się wresżcie rząd, wydając epe- 
cjalny dekret. Dochodzenia, przeprowa- 


dzone przez paryską prefekturę wskazują, 
że niektórzy kombinatorzy wcale nieźle za- 
rabiali. Są tacy między nimi, których 'dó- 
chód . miesięczny” przekraczał milion fran- 
Niemal każdy z nich miał po 10 se- 


ków. 


emigrantów z Francji. 


Seans za- |. 


kretarzy, 15 6ókretarzy prowadzących ke- 
respondencję we wszystkich językach świa- 
ta. Naturalnie mowa jest tylko o tych 
największych, którzy pozwolili sobie często 
na dawanie olbrzymich ogłoszeń. Np. fakir 
Sirma na same ogłoszenia wydał w ciągu 


‘trzech miesięcy ponad milion franków. — 


Pani Fyrsterii, /która jest znana z tege, że 
dawała wywiady dziennikarzom — zapłaci- 
ła: również, za: ogłoszenie. ponad milion fran- 
ków. Oboje nie. skarżyli się — zarabiali 
dobrze, że wydatki zawsze im się wracały. 


Policja wprawdzie likwiduje „fakirów* 
i „profesorów“ rekrutujących się przeważ- 
nie z Żydów, ale dekret nie jest ostatecz- 
nie opracowany i zawsze „profesorowie“ i 
„naukowcy”* magii potrafią się -w jakiś 
sposób wydoetąć z więzienia. 
' *Jedno jest tylko pewne, że Paryż będzie 
musiał szukać nowej. mody dla zwabienia 
cudzoziemców. Mam wrażenie, że z chwi- 
la. gdy moda ta zakończy się w Paryżu, 
inne stolice Europy w. tym wypadku nie 
pozostaną w tyle i przyjmować będą tych 
Doprawdy naiwni 
są ludzie XX wieku. 


"Nowe angielskie statki-olbrzymy 


. W Anglii dokonano ńiedawno ceremonii 
chrztu dwu nowozbudowanych statków — 
jeden na stoczni Cammel Laird w Birken- 
head, a drugi na stoczni Swan Hunter & 
Wigham Richardsop w Tyne; Pierwszy z 
tych statków nazwany „Mauretania“ ctrzy- 
mał swą nazwę w spadku po dawnej „Mau- 
retanii*. chłubnie zapisanej w historii że- 
glugi, posiadaczki przez dłuższy okres 'cza- 
su rekordu szybkości. Nowy' statek jest 
dużym motorowcem pasażerskim, mogącym 
swymi urządzeniami konkurować z moto- 
rewcami „Queen, Mary“ i „Queen Elisa- 
beth*. -Drugi statek „Dominion Monarch“ 


spa 


jęty tylko sobą. Wolno wracał do domu, 


Wiele kłopotu sprawia niekiedy pani lut 
panu domu wybór oraz odpowiednie przy- 
rządzenie napoju chłodzącego dla gości, 
zwłaszcza w upalne, letnie dni. Trzeba 
bowiem wybrać napój o przyjemnym sma- 
ku i aromacie, który orzeźwia i gasi pra- 
gnienie, a daje się przy tym łatwo i szyb- 
ko przyrządzić. Wybór powinien paść w 


takim PR bezwzglednie na Cinzano- 
Soda. 1/3 Cinzano, % wody sodówej lub 


mineralnej, plasterek cytryny i kawałek 
lodu, jeżeli woda nie*jest dość zimna — 
oto cała nieskomplikowana recepta: -~ tego 
wyśmienitęgo i wykwintnego napoju, który 
podaje się o każdej porze, przy bridżu, pod 
czas sportu lub towarzyskiej biesiady. 
Należy tylko zwracać uwagę przy kup- 
nia na markę Cinzano. która daje gwa- 
rancję, że nabywamy oryginalny Vermouth 
di Torino. .Tylko prawdziwe ‘Cinzano. daje 
przyrządzenym napojom właściwy aromat 
i znakomity emak. Można dowolnie 4h 


wać Cinzano czerwone lub białe, (1 
Nowe kursy szybownictwa 
w Gostomiu 


Pomorska Szkoła Szybowcowa LOPP w 
Góstomiu koło Kościerzyny, organizuje od 
1—15-go września br. kurs szkolny podkat. B 
dła kandydatów z kat. A. oraz od 5—15 
września br. specjalny kurs treningowy. 

Szczegółowych  informacyj udzielają 
Okręg Wojewódzki LOPP w Toruniu oraz 
wszystkie Obwody Powiatowe i Miejskie 
LOPP. Zgłoszenia przesłać do Zarządu 
Okręgu Wojewódzkiego LOPP w Toruniu, 
ul. Mickiewicza 2/4 Dom Społeczny pokój 57. 


nazwą swą ma uczcić pamięć Jerzego VI, 
nazywanego w Anglii „Królem  Dominiów 
Zamorskich*. Statek ten, kursując na li- 
nii Anglia, Południowa Afryka i Nowa Ze- 
landia, będzie obsługiwał porty 3 dużych 
Dominiów brytyjskich. Jst on, według 
opinii fachowej prasy angielskiej, najno- 
wocześniejszym motorowcem zbudowanym 
w Anglii. Podróż do Nowej Zelandii ma 
wynosić 35 dni, 3 i 34 dnia do Tenerify; 13 
i % do Cape Town, 16 dni do Durbamt, 25 
i 34 do Fremantle, 30 da Melbourne, 31 i*% 


dozora” 


_SPRLO 


— Chcę spróbować własnych sił, 5 
Niemojewski zmarszczył brwi. x t» 
= Już ja sobie wyobrażam, ile mnie twoja pró- 
þa może kosztować. PRE 
=° — Myli się tatuś. Nie chcę od was nie, 
— No, no, zobaczymy... l 
== Może Antoni odwiezie mnie na stację? 
=- Jakto, już dzisiaj chcesz jechać? Sł 
— Czego będę odwłóczył ? Narazie ulokuję się 
u stryja Józefa i zacznę szukać roboty. Nie mogę 


dłużej zawalać kątów w domu i słuchać ustawicz- 


nych wyrzutów, 

„,— Sam wiesz, że na nie zasłużyłeś. Zmarno* 
wałeś sobie tyle lat na lenistwie. Nie chciałeś się 
uczyć. Pracę traktowałeś z karygodnym lekcewa- 
żeniem. Oboje z matką robiliśmy dla ciebie wszy- 
stko, co było w naszej mocy. Okłamywałeś nas 
-tylko i wierzyłeś w kolegów. Teraz żaden nie chce 


patrzeć na ciebie. Zapamiętaj sobie, Pawle, ludzie. 


zawsze będą ci przyjaciółmi, jeśli nic od nich nie 
będziesz potrzebował. W przeciwnym razię wykpią 
cię, odsuną się, jak od wroga. Na świecie zawsżę 
tak było, jest i będzie.. 


Zrywający się wiatr zmuszał 'Niemojewskiega i 


do podnoszenia głosu. Paweł słuchał w zamyśleniu. 
Po jego pięknych ustach przebiegało nerwowe 
drżenie. Bez odpowiedzi pocałował ojca w rękę'i 
zawrócił do domu. ; RECO 


+ = — — — Mii: ŚW” 


i | mm 
At, Józef Niemojewski przyjął Pawła z całą ser” 
decznością. Od chwili porzucenia go przez żonę 


A 


męczyła go samotność i obcość miasta z którym. 
żyć się nie potrafił. Często rozpamiętywał tę fa: 
talna chwilę sprzed paru lat, w której ulegając ną: 


mowie Anki, sprzedał swóją ośmio morgową r 


podarkę i kupił w Warszawie dózorstwo. Poniżała. 


ta praca gospodarskiego syna, przywykłego do på- 


nowania na ziemi i dręczyła tęsknota za tą ziemią.. 
Paweł w pierwszym dniu udał się przede 


-wszystkim do szwagra. 
"waż Wielosławski 
nie z Anką, b 
— A, to ty ? Jak stę masz! — zawołał 


Nie trafił dobrze, ponie- 
rat szykował się na spotka- 


„ganckiego krawa CZW "TCA 
Widzę, że zamierzasz. wyjść z hotelu... — 
-zauważył Niemojewski . 


— i 


NE MOSTU, 


i na wi 
~ dok Pawła, kończąc przed lustrem wiązanie ele- | wiek 


 — A tak, rzeczywiście. Mam w klubie ważne 


| posiedzenie. 


— Przyszedłem do ciebie z prośbą. — odważył 


się Paweł wypowiedzieć swoje zamiary. 


— Ciekaw jestem. Pewno potrzeba ci trochę 


pieniędzy? 


— Nie. Chodzi mi o pracę. °. - 
' Wielosławski sięgnął po butelkę z kolońską 


wodą, 


—— Myślę, że ty posiadasz tu trochę znajomoś* 


ci... — ciągnął Paweł — i pewno nie byłoby ci tru- 


dno wepchnąć mnie do jakiejś roboty. Mógłbym 


wtedy -zabrać się do nauki j dopełnić konieczne 
braki, 3 


: — No, pomyślę o tym. A narazie.. > 
Sięgnął do portfelu. Niemojewski odsunął się. 
Na twarz jego wybuchnął ciemny płomień ru- 
mieńca. l ; 
— Nie jestem już dzieckiem i proszę cię... 
uvi No, to głupstwo. Weź tymczasem. W Wär- 
szawie przyda ci się trochę gotówki. 
Jakże tam w domu? Leszek uczy się? Do tej 


'pory nie miałem ani chwili czasu, żeby „wybrać się|: 


do Kozłowic. a l : 
-.. — U nas po staremu. A czy Aniela nie wybie- 
ra się do Warszawy? ; 


Na dźwięk imienia żony po czole Wielosław:' i 


skiego przesunęła się nieznaczna fałda przykrości. 
*  _—'Prosiłem ją o to, ale odmówiła. Od chwili 


przyjścią na świat Jędrka, Aniela stała się kom 


pletną dziwaczką. . 


Paweł podniósł głowę i spojrzał prosto w oczy 
szwagra. . y j 
©  — Dziwię się, że wcześniej tego nie zauważy” 
lės. — Rzucił zdenerwowany. Kto wie jak wyglą- 


dałby wasz majątek, gdyby Anielka na równi z to- 


bą miesiącami przesiadywała w Warszawie. | 
Wielosławski zrozumiał, że przeciągnął strunę 
i usiłował zatuszować swój błąd. Paweł nie pozwo- 
lił jednak zbić się z tropu i zaczął snuć różne przy- 
puszczenia na temat małżeńskich spraw: siostry. 
Wyciągnął do szwagra rękę. i 
= Proszę cię nie zapomnij o mojej prośbie. 
— Będę pamiętał. Zgłoś się do mnie kiedykol- 


`| „Paweł. przygnębiony wyszedł ria ulicę. Stracił 


dawną wiarę w,swoją szczęśliwą gwiazdę i nie łu- 


dził sie w-Domoc szwagra. który wydał mu sie za” 


| uchylił kapelusza. Wolski uprzejmie wyciągnął da 


4 zmizerniał. Postanowił zapytać go o stryjenkę. 


wanego przez stryja. W bramie natknął się-na 
Wolskiego. Świadomość, że on był powodem odej“ 
ścia Anki od Stryja, budziła w Pawle instynktów 
ną niechęć do administratora. - 

- Na widok jego zawahał się i dopiero po chwil . 


niego rękę. rè 
— Czy pan na stały pobyt do Warszawy? > 
— Tak by można powiedzieć. — m | Nie- 
mojewski, - 
— Pewno do szkoły pan chodzi? kę mak 
— Niestety, wojsko przerwało mi naukę, a te 
raz kręcę się za pracą. z 
— Trudno panu będzie... i ACZE NM 
-życzliwy głos Wolskiego zachwiał niechęć 
Pawła, Zauważył, że administrator postarzał 
— Co słychać u Anki? — rzucił jakby od nie- 
chcenia. SE... 
Wolski drgnął i spuścił głowę. 
— Nie widziałem jej od dawna. ż, 
Na ustach  Niemojewskiego zatrzymały się - 
dalsze słowa. Wolski stał przed nim zmieszany, 
jak sztubak. 20M 90 
— Tak, Anka porzuciła mnie już dawno. Czy . 
stryj pana wiedział, że ona... RAE s 
— Nie, stryj nic o tym nie wiedział, że pan mu - 
ją zabrał. Do widzenia. s 


Paweł wszedł do stróżówki, zajmowanej przez | 
Józefa i usiadł na krześle. . 
` Niemojewski pokręcił głową. 
— Ciężko będzie, Pawle. : 
— Trudno, stryju, na wieś już nie wrócę, 
— A ja, gdybym tylko mógł... 
— Stryj posiadał tam swój 
swoje upodobania... 
. Józef przysiadł bliżej bratanka. l Go edi 
'— Wiesz, Pawełku, składam sobie. pieniądze - 
i może kiedyś... bedę mógł odkupić ziemię. Tœ jest“ 
jedynym marzeniem: jakie w sobie noszę od wielu 
miesięcy. a, 
Józef zamyślił się na chwilę. R EE 
— Widzisz, Pawle — dokończył — myślę, że 
jeżeli człowiek bardzo czegoś pragnie, to wcześniej < 
lub później dopnie tego. | 
Niemojewski westchnał. Uprzytomnił sobie 
pustkę wielu lat, które chłonęły jego młodość bez - 
udziału rozumu tworzącego cel. przyszłości. Przy: 
pomniał sobie słowa Jennie Skulskiej: — „Niech 
rhi pan napisze o swoich postępach w życiu i na- 
uce“, Ale w chwili rozstania powiedziała mu, że 
zrywa umowę, że rozczarował ją, usiłując kłam“ 
stwamj nadrobić swoje braki. 
(Ciąg dalszy nastavi} 


warsztat pracy, Y 


